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Krwawa demonstracja chłopów w Nowym Targu — Walka

policji z tłumem.— Zabici i ranni
WARSZAWA, 25. 9. (wi.) We/o 

ra j stronnictwo ludowe zwołało w 
Nowym T arga nielegalne zgrom.v 
ł/enie, w którem wzięło udział o 

kołi 1009 osóh z okolicznych wi )- 
sełr.

Zgromadzeni udali się tłumnie 
jv d  starostwo, domagając sm zwA 
nienia z ®resztu zatrzymanych na 
polecenie prokuratora w dniu po 
przednim kilku czjonków stronni., 
twa. Wyłonioną delegację starosta 
przyjął i oświadczył, że przytrzy- 
u  M i i  mogą być zwolnieni mijwcze- 
śniei w dniu 25 bnl., t. j. po poro-, 
zumieniu się z prokuratorem. Jedno 
c /tśn ie  starosta zażadał od delegae i 
rozwiązania zgromadzenia. Mimo 
1" po wyjściu delegacji tłum w dal 
szyna ciągu zachowywał się &gc>u 
sywnie obrzucając budynek st^ rt- 
stwa kamieniami i usiłując wywa- 
ż r  ć  bramę.

Gdy publiczne wezwanie zastęo 
cy starosty do rozejścia się nie od­
niosło skutku wkroczyła policja. 
K Óra pałkami tłum rozpędziła.

W czasie akcji policja ly ła  a ta ­
kowana kamieniami i kijami, w n  
zultacie izego kilku policjantów zo 
stało kontuzjowanych

Podczs patrolowania miasta ;•*- 
den z patroli został znienacka na 
padnięty przez większą grupę chło­
pów i w obronie własnej dał kil v!l 
-ti żalów, raniąc 4 osoby. Z pośród 
policji trzy osoby zostały ciężej r.i i 
ne, 10 lżej. Jedna osoba cywilna 
zmarła w drodze do szpitala

W ypadki niedzielne poprzedzone 
; stały  agitacją posłów stronnic- 
t wa ludowego a zwłaszcza pod i 
lAizcjuka który nawołując do u d /a  
fu w strajku  rolnym, w sposób d i 
m-tgogiczny wzywał do czynnycji 
wystąpień

Lmdoergh w Moskwie.
M o s k w a ,  25. p. p a t  Dziś o

*"dz. 17.50 według czasu moskiew­
skiego wodował na izece Moskwie 
|/lri Lindbergh z małżonką, witany 
przez sowieckie władze lotnicze, cy 
v iine i wojskowe oraz organizacji: 
społeczne i tłumy publiczności. la n d  
bergh wyleciał z Leningradu o 14.?r. 

 oOo-----

15 osób znalazło śmierć
w nurtach wezbranej rzeki.

BUENOS A IR E S, 25. 9. PAT
Donoszą z V era Cruz że w okolicy 
wsi Paso del Mecho wystąpiła n a / e  
z brzegu wezbrane wody rzek Sue 
Aleeho, unosząc w nurtach G kobie;, 
klóre prały przy brzegu bieliznę i 
9 cioro dzieci, bawiących się nad 
brzegiem Rafunek okazał się spóź­
nionym. Kobiety i dzieci utonęły

Zaznaczyć należy, że demonstra 
cja chłopów miała na celu zamani 
Testowanie przeciwko aresztowani j 
agitatorów, którzy namawiali chło­
pów do zaprzestania przywożenia 
produktów rolnych do miast.

Cała ta akcja stronnictwa iudc 
wepn była przygotowana przez W i­
tosa.

Na uwagę zasługuje, że podczas

zajść w Nowym Targu, Witos przez 
ciły  czas przebywał w miejscowej 
restauracji i stamtąd wydawał po 
Pienia, nie pokazując się sam na 
miejscu.

,Wófl / “ urządził więc sobie w 
knajpie kwaterę główną", w któ­
rej wygodnie się usadowił, a pod­
burzony przez niego tłum wydany 
został na łup agitatorów.

Zgromadzenie ligi narodów
Przedstawiciel Niemiec przyjechał z  gwardią przyboczną

GENEW A, 25. 9. (PAT.) 14 
zgromadzenie ligi narodów z stało 
otwarte dziś przdpołudniem. Zain 
teresowanie duże w/budził m in ist- - 
Goebels przybyły w otoczeniu swej 
ew ardji przybocznej Otwarcia do 
ł-m ał przewodniczący rady Moh

i n  t.-r>]

W dłuższem przemówieniu pod 
dal mówca analizie przyczyny. z 
powodu których prestiż ligi naro­
dów zmalał w opinji publicznej 
p.zyczem wskazał na niepowodze­
nie wysiłków^ zmierzających do 
poprawy sytuacji. Na rozczarowa­

nie obecnym stanem rzeczy w Euro 
pie, gdzie możliwość nowej wojny 
’wciąż cięży na przyszłości, na nie 
powodzenie konferencji rozbroje­
niowej oraz konferencji gospodar­
czej w Londynie. Mówca łączy pew 
ną nadzieję z paktem czterech, w 
którym dopatruje się źródła, złago­
dzenia istniejących przeciwieństw 
pomiędzy wielkiemi mocars wami.

Następnie odbyły się wybory 
przewodniczącego zgromadzenia. 
Niespodzianie wybrany został de 
legat południowej A fryki Te - 
W ater.

WSI RZĄS.-iJ ĄCV WYPADEK
ŚMIERTELNY URZĘDNIKA
ŚPIESZĄCEGO DO BIURA.
WARSZAWA, 25. 9. Dom p n /  

ul. Furmaóskiej nr. 9 był dzisiaj tc 
renem wstrząsającego, poraź pierw 
szv zanotowanego w kronikach War 
Si rwy wypadku.

W nńeszkaniu wdowy, Stanis a- 
wv Goślińskiej, mieszkał od roku 
w charakterze sublokatora 29-letni 
Zdzisław Henryk Miodyński; urz.d 
r ik  Zakładów Oczyszczania Miast i. 
M odyński byl urzędnikiem bard : ) 
punktualnym i cod/iennie w ycho­
dził o godz. 7 30 rano, śpiesząc > ę 
do biura na ul. Karową.

Dzisiaj rano Miodyński, zabra ,v 
szy pudełko z butami do .iaprawy, 
wybiegł szybko z mieszkania. Na 
schodach Miodyński poślizgnął s:ę 
i wypadł przez niskie okno k la ih  
schodowej na asfalt podwórza. N‘A 
szczęśliwy poniósł śmierć na mrej- 
s *n. Zwłoki zabrane do prosekt < •. 
ju:n.
ARESZTOWANIE 49 PROFESO 
ROW ZA STUD JA KRYTYCZN*- 

NAD HITLERYZMEM.
BERLIN. 25. 9. Na zamku łłei- 

desheim w Wiirtembergji cro^/towa 
no_ grupę 40 socjologów i ekonomi­
stów, którzy zgromadzili się tam 
dla wymiany zdań o obecni j sytu 
acji gospodarczej i socjalnej ' w 
Niemczech. W ydany po aresztowa 
niu komunikat oficjalny mówi, że 
40 profesorów’ usiłowało utworzyć 
organizację, która pod pozorem o- 
bjektywnego badania skutków no­
wego reżimu dążyła do nie dozwo­
lonej krytyki i sabotowmnia prae 
rządu.

Niemiecki sztab generalny planuje
Uderzenie na Francję przez Szwajcarję

LONDYN, 25. 9. Znany publi- wszy neutralność Szwajcarji, z ła t 
cysta angielski Steed ogłasza dziś wością może się dostać do Francji, 
na łaniach „Sunday Times" rewela- pomijając zwartą linję fortyfikacji 
Niemiec, w którym odsłania zamia granicznych, która nie jest zabezpie

czona jedynie od strony Szwajcarji.
Celem inwazii arm ii niemieckiej

cy,,ny artykuł o placach wojennych 
ry  strategiczne Niemiec na wypa­
dek wojny twierdząc, że bramą wy 
pad ową arm ji niemieckiej nie była 
by tym razem Belgja, lecz Szwaj.- 
carja.

CIOS W SERCE FRANCJI
Armja niemiecka pogwałci-

mwazji arm ji _________„
byłby Lyon i arsenały frant u 'kiego 
przemysłu wojennego Creu; >t i 
Saint Etienne. W roku 1815 arm ja 
Scł warzeberga poszia tą drogą.

Z ewentualnym oporem S/w ajca 
rcji arm ja niemiecka się nie liczy,

Aresztowanie tajemniczych panów
Czyżby na tropie morderców syna  

Lindenbergin?
BRU KSELA, 25. 9. PAT. Bel- 

_ _ policja ma do czynienia z 
niezwvle tajemniczą sp-av. <• Mia­
nowicie aresztowano w Brukseli 
dwu międzynarodowych • szu /ów  
Mojżesza Frostiga i Berb.i Berko- 
wicza, u których znaleziono bank­
not tysiąc funtów szterlingów, roz 
poznany przez bank angielski jako

ten, który płk. Lindbergh w . woim 
czasie wręczył band. jako okup za por_ 

.wanego swego syna. Policja fran­
cuska, zajmująca się również ',ą afe 
rą._ miała aresztować wspólnika wy 
żej wymienionych oszustów i  po­
chodzenia francuza, który przed 
paru miesiącami przybył z Chicago.

tembardziej, że szwajcarskie wy­
twornie _ amunicji znajdują n ę  w 
północnej części kraju o klika kro 
by natychmiast opanowane \ rzez 
kówT od niemieckiej granicy i były- 
atak niemiecki.

BŁĘDY PRZESZŁOŚCI.
Steed podkreśla, że trudno uzy 

skać dowody, stwierdzające praw ­
dziwość tych obaw Szwajcarji, ale 
przypomina on, że przed Wojną do 
sierpnia 1914 roku nie było również 
wystarczających dowodów co do 
tego. że Niemcy opierają iwe plany 
strategiczne na inwazji F rancji po­
przez Belgję.

Aczkolwiek rządy brytyjski i fra 
cuski wiedziały o tych planach już 
"d roku 1904 i w roku 1908 nawet 
Clemenceau dyskutował na ten te ­
m at z królem Edwardem  i z człon* 
i'••■im gabinetu brytyjskiego. P lan 
najazdu F rancji poprzez Szwaj i 
myję — przewiduje Steeedt — mo­
że z punktu widzenia niemieckiego 
mieć te  korzyści polityczne, że urno! 
liwi W elk ie j B ryfanji zachowani? 
neutralności.
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Z kraiu i ze świć ta Ostatni akt tragedjl brzuchowicklej
Wyrok na Ritą Gorgonową zosta ł przypieczętowany

32 ARESZTANTÓW ZBIEGŁO Z 
W IĘZIENIA LITEWSKIEGO.

WILNO, 25.9. Pod Oranami litewskie 
mi podpalony został przez przemytni­
ków budynek aresztu. Podpalacze ko 
rzystając z popłochu, zbiegli Z pośród 
60 aresztautów i trzymanych w aresz­
cie, 32 udało sie zbiec. Na granity poi 
sklej zatrzymano 11 zbiegów, S irzedo  
stało sie na teren polski. Trzech aresz 
tantów przepłynęło przez rzekę Mere- 
ezanke. Pozostali ukrywają -ię w la­
sach granicznych.

 oOo-----
MORDERCZY PRĄD ELEKTRYCZ­

NY W SĄDZIE.

LWÓW, 25.9. W miasteczku Tłuste 
niedbalstwo zarządu elektrowni spowo 
dowało niezwykle tragiczny wypadek.

Jeszcze w dniu 10 bm. w zw iązku « 
festynem przeprowadzono przewody e- 
lektryczne z elektrowni pomiędzy drze 
wami owocowemi ogrodu p. Berezow­
skiego.

Pomimo upływu 2 tygodni nie zdje 
to tej prowizorycznej instalacji i a drze 
wach.

Wczoraj dwaj robotnicy, zajęci przy 
obrywaniu owoców, nie przeczuwając 
grożącego niebezpieczeństwa, dotknęli 
sie wiszących drutów. Młodszy z nich, 
17-letni Leon Róg, poniósł śmierć na 
miejscu, towarzysz jego doznał /kie  
go porażenia.

— —oOo---- -
TRAGICZNY FIN A Ł RODZIN­

NYCH NIESNASEK.

RADOM, 25.9. Na przedmieściu Za- 
młyniu w Radomiu pray ul. Szerokiej 
22 właściciel realności Jan Krauze żył 
od dłuższego czasu w niezgodzie ze swą 
żoną i dziećmi. Krauze zarzucał swej 
najbliższej rodzinie, że roztrwoniła je 
go majątek i doprowadziła go do ne. 
dzy. Dom przy ul. Szerokiej 22 był nie 
raz świadkiem wielkich awantur, któ­
re nierzadko kończyły sie bójkami.

Ostatnio awantury powtarzały się 
coraz częściej, aż wreszcie w -obołę zna 
lazły swój tragirany finał.

Krauze wrócił do domu i rozpoczął 
swoim zwyczajem czynić wyrzuty żo 
nie i dzieciom, że doprowadzili go do ne 
dzy. K łótnia poczęła przybierać na na 
sileniu Padały groźne i obelżywe sło­
wa.

Wreszcie w pewnym momencie Kran 
Be porwał siekierą i zadał nią dwa stra 
szae ciosy w głową swej małżonki.

W pomoc matce nadbiegła jej córka 
zamężna Stanisława Łazarzowa, którą 
furjat również ranił siekierą na szczą 
ście lekko.

Po dokonaniu krwawego czynu Kra 
uze zgłosił sią na posterunek P. P.

Ciążko ranną ofiarą zbrodniczego za 
machu przewieziono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala. Zbrodnia na Za 
m łyniu wywołała wstrząsają " wraże­
nie w całem mieście.

— OOO-----
VAN DER LUBBE -  GŁODUJE.

LIPSK, 25.9. Główny oskarżony w 
procesie o podpalenie Reichstagu van 
der Lubbe przystąpił do głodówki.

Oskarżony, nie chce przyjmować po 
karmu, chociaż w sobotą ofiarowano 
mu smakołyki.

ZGON NAJSTARSZEGO ŻOŁNIE­
RZA WOJNY ŚWIATOWEJ.

CAEN, 25.9. W sobotą zmarł tu naj­
starszy bezsprzecznie żołnierz wojny 
światowej, niejaki Courchinouy, prze­
żywszy lat 99. Ccurchinoux brał już u . 
dział jako ochotnk w wojnie francusko 
niemieckiej w roku 1879-71. w roku 
1915 po stracie syna, który zginął na 
froncie w Szampanji, ojciec wstąpił ja 
ko ochotnik do wojska i mimo swych 
72 lat uparł sią, aby walceyó o i  fron­
cie, gdzie wytrwiff aż do końca wojny.

Za nadzwyczajną brawurą ;i i a now a 
ny został sierżantem i dekorowany me 
dałem wojennym orderem legji hono­
rowej.

Jak  to już donosiliśmy, sąd naj 
wyższy zatwierdził wyrok sądu przy 
eięgłych w Krakowie, .skazują' ) 
Coigonewą na 8 la t więzienia.

W yrek ten wywołał niezwykłą 
sensację.

Obecnie pojawiła się pogłoska, ja  
koby Gorgonową miała być ułaska- 
wh na i opuście więzienie przed upły­
wem terminu, na który została sk a­
zana Zaznaczyć należy, że pogłoska 
ta niema podstaw, gdyż ułaskaw e- 
ni mogą być jedynie przestępcy po!: 
tyczni, względnie ci przestępcy kar­
ni, którzy zostali sk. zani n a jw y ż '4 
y.a pół roku więzienia. Skazanym 
za przestępstwa karne na więzienie 
powyżej pół roku nie przysługuj 0  

dobrodziejstwo amnestji.
Wedle informacyj; nadchodź ą- 

C' cb z W arszawy, obrońcy Gorgor 1 

wyj zamerzają poczynić s taran ia  w 
qnaw ie  rewizji procesu.

W piątek przed południem, j a k ­
ież i wieczór Gorgonową była bardzo 
niespokojna, nerwowo chodziła po ce 
1; płacząc spazmatycznie. Nic nie 
wiedziała o wyniku narad N ajw yż­
szego Sadu.

SPAZMATYCZNY PŁACZ 
W STRZĄSNĄŁ GORGONOWĄ

gdy dowiedziała się o wyroku sądu 
najwyższego.

W czasie gdy sąd najwyższy w 
Warszawie rozpatrywał sprawę 
brzuchowicką R ita Gorgon była bar 
J /o  niespokojna i cały dzień płakała. 
Pizez całą noc nie zmrużyła ona 0 - 
ka. O wyroku i przebiegu proco . 
dowiedziała się dopjero w niedzielę 
z ust obrońcy Woźniakowskiego, za? 
oficjalnie dowie się z pisma sądu naj 
wyższego, jakie za kilka dni dosta- 
T i o.

N ikt z zarządu więzienia Gorg - 
nowej nie zawadomił o przebiegu 
rozprawy.

Ne jest jednak rzeczą wykluczo­
ną, że współtowarzysze więzienni, 
którzy m ają wiele sposobów' porozu­
mienia się ze światem, zawiadom'-1! 
o tem Gorgoiurwą wcześniej.

Wiadomość o zatwierdzeniu wy 
roku Gorgonową przyjęła z rezygna­
cją 1 spokojem. Później jednak dosta 
ła strasznych spazmów i zaczęła ner 
w  wo rzucać się po celi. W dalszym 
ciągu Gorgonową cały czas płacze

Tak dnia 23 września zakończy* 
się ostatni ak t strasznej tragedy 
brzuchowickiej, k tóra dłuższy czas 
emocjonowała szerokie warstwy spo­
łeczeństwa.

K to i w jak i sposób dokonał m r 
aerstw a, wie tak obecnie, jak i na 
początku tylko R ita Gorgonową.
C l  i MÓWI ZAREM BA 0 WYROKI-,

Po ogłoszeniu wyroku sądu nai 
wyższego w sprawie Gorgonowej. 11 

dał się jeden z dziennikarzy
do arch. Zaremby i odbył z 

nim krótką rozmowę.
Zaremba nie ta i swego welkieg ■ 

zadowolena z powodu zatwierdzenia 
wyroku skazującego Ja k  się okazu­
je, Zaremba znajduje się obecnie w 
opłakanych, warunkach m aterjal- 
rych. Przedsiębiorstwo jego zban­
krutowało, a sam on wraz ze S ta 
siem i Romusią zamieszkują kątem 
na Powązkach.

Zaremba twierdzi, że w W arsza 
wie niema terenu do pracy dla sit- 
bie, bierze on pod uwagę prawdon 1 

dobieństwo powrotu do Brzuchowio 
gdzie zamieszka w swojej tragiczn 
■nil1’.

Ponieważ wyrok skazujący Goi - 
gonowTą został zatwierdzony. Żarem 
ba postanowił w dniach najbliższych 
ochrzcić Romusię, dziecko zrodzo e 
z jego współżycia z Gorgonową, któ 
ro dotychczas było riechrzczone.

Romusia w tym roku zaczęła u- 
tzęszczać do przedszkola — Je s t spo 
k( jna, wesoła i nie zdradza świado 
mo'ci, że ma matkę.

W  pierwszej połowie paździerm 
ka rozpocznie się w Warszawie pro • 
ces, wytoczony przez arch. Zarembę 
przeciw jednemu z pism warszaw 
skich za atakowanie go w czasie roz 
p-aw y krakowskiej. W imieniu Za­

remby prowadzi sprawę w sądde 
a aw. Stanisław' Szurlej. Spraw a ta 
budzi zainteresowanie,' zwłaszcza z.1 
woględu na ostateczne zatwierdzą, 
nie wyroku, skazującego Gorgono- 
wą, jako zbrodniarkę.

Cala Katolicka Polska
prosiła na Jasnej Górze o beatyfi­

kację królowej Jadwigi.
W niezwykle poważnej i pięknej 

formie w sobotę rozpoczęła Jasrm 
Gi ra  podniosłe uroczystości ku czci 
Lrolowej Jadw igi. S tały się tu ta j 0 - 
ne punktem kulminacyjnym obebo 
dów. święconych w Kraków.e, W ar 
szawie i Poznaniu, a zgromadziły na 
Jasnej Górze z górą 100.000 wie - 
nych z całej Polski.

Obchód zainaugurowany został 
(.’••donocną adoracją Najświętsze.' > 
Sakramentu odprawioną na inten- 
e„ przyspieszenia aktu beatyfikacji 
królowej Jadw igi. Początkiem adoia 
ej i była wspaniała procesja eucha­
rystyczna po wałach o godz 7 wie 
czorem, w której wzięły udział wszy 
slide organizacje i stowarzyszenia 
ze sztandarami.

O grndz. 6 rano adoracja została 
zamknięta błogosławieństwem kto ię 
go udzielił olbrzymim tłumom prze­
or Jasnej Góry O. Ziemkowski.

O gedz. 5 rano w kaplicy M at’d 
Boskiej Częstochowskiej odpraw ia­
na została przy odsłonięciu cudowno 
go obrazu prym arja przez ks. bisk. 
Łutuszewskiego obrządku unickiego. 
K ulm inacyjny punkt, uroczystości 
stanowiła pontyfikat na suma.

Widok to był zaiste imponujący. 
Jazn a  Góra cała w słońcu przybrana 
drnperjam i w barwach narodowych, 
w pośród których widniał przepięk­
ny obraz przedstawiający postać kró 
lowoi Jadw igi. Obraz ten wykonai 
Paulin  O. Augustyn, który wymalo 
wrał również na żądanie Ojca Świę­
tego obraz cudownej Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Sumę pontyłikalną celebrował

osobiście J . Em. kard. Hlond. Kaza 
nie podczas sumy wygłosił J . E. k,. 
bisk. Lisowski. Bezpośrednio po n a ­
bożeństwie przemówił inicjator uro­
czystości ku czci królowej Jadw igi 
dr. J a n  Bobrzyński, a następnie de- 
ie.gacje poszczególnych djecezyj skla 
dały memorjały w sprawie beatyfi-. 
kacji królowej Jadw igi.

Delegacje wręczały memorjały 
na ręce metropolity krakowskiego 
ks. Sapiehy, który kierował je d 
piym. Hlonda Po w ręczeniu mem >r 
jaki, delegacja każda składała gię­
to  !ri ukłon i całowała pierścień k? 
prymasa.

Na zakończenie ks. metropolita 
Pafieha wTygłosił przepiękne prz* 
mówienie, nawiązując do religijny h 
u.zuć narodu polskiego oraz do głę* 
bo niej czci, jaką żywi cała Pols*. 2 
względem nabożnej, pełnej cnót i za 
słag Królowej Jadwigi.

Po przemówieniu ks metropolity 
cały episkopat udzielił błogosławi ‘ń 
siwa nieprzeliczonym tłumom w ie ’
11 ch zgromadzonych wokoło Jasnej 
Góry, poczem wierni odśpiewali „B - 
że cos Polskę*' O godz 7 wieczór w 
sali Panoram y odbyła się uroczyst i 
ak idem ja  ku czci Królowej Jadwi 
gi z udziałem cełego episkopatu, 
przedstawicieli wdadz, organizacv 
dj -cezja*nych Uroczystości na Jas  
nej Crórzc wypadły niezwykle im­
ponujące i stanowią, żywy dowód go 
rąevch uczuć religij jakic-mi jesf 
prz-siąknięta cała Polska. Późny 1 1  ̂
wieczorem dopiero zaczęły się roz 
j.-zdżać w' różne strony Polski liczne 
l>ielgrzymki. •

Gigantyczne zbrojenia rhmieckie 
w Prusiecb Wschodnich.

LONDYN, 25. 9. „Sunday Tim s“ do 
nosi, że minister spraw ^zagranicznych 
p. Beck wziął z sobą do Genewy doku­
m enty, dowodzące, że Niemcy od szere. 
gu lat prowadzą wielkie zbrojenia w 
Prusach Wschodnich, a nawet wyzys 
kują dla tego celu terytorjum Litwy.

M aterjaly polskie stwierdzić mają, 
iż eonaj mniej połowa niemieckiego 
tranzytu towarowego ,a więc półtora 
m iljona tonn, idącego rocznie przez ko 
rytarz pomorski do Prus Wschodnich, 
składają się z surowców i półfabryka­

tów, niezbędnych dla przemysłu wojen 
nego. ,

Na terenie Prus Wschodni h odby 
wa się na szeroką skalę zakrojona fa­
brykacja wszelkiego rodzaju broni. Na 
Litwie Niem cy fabrykują samoloty, 
bomby i ciężką artyierję. Litwa obec­
nie przejrzała i chciałaby temu położyć 
kres ,ale — jak stwierdza „Sunday Ti 
mes“ — nie posiada na to siły, aby po 
prostu ten n ~ t  rjał wojenny skonfisko 
wać.

Przykra przygoda kata Brauna
Podczas drugiego śniadania okradziono go z całej gotówki

PRZEM YŚL, 24. 9 Niemiłą przy 
g 'dę pizeżył tu kat Braun, który 
w czwartek, 21 bm. rano, jak  wic 
domo, wykonał wyrok śmierci przez 
powieszenie na mordercy Tadeusu ' 
Zychu z Mościsk.

Do egzekucji zaangażował Brar. 1 

na miejscu z pośród szumowin sp 
łecr.nych pomocnika, który w cza n i  
wykonywania przez kata  ponure., 
obowiązku, spełniał funkcje pod 
r?edne.

Po wykonaniu wyroku udał S'ę 
B raun w towarzystwie swego po­
mocnika, który juź raz mu pomagał 
podczas egzekucji na Dyrkaczu i 
Rząsie, do szynku na drugie śniada 
i.ic.

Śniadanie było za gorące, bo 
Braun nie spostrzegł się że mu wy­
kradziono portfel z pieniędzmi i do 
x amen tam i.

Z powodu tej przykrej przygodv 
Braun spóźnił się na pociąg, który 
go miał zawieźć do nowej „roboty**, 
a co gorsze, nie mógł zapłacić rackun 
ku ani też nie miał pieniędzy na kup 
no biletu jazdy.

Z opresji wyratował kata do pi o, 
ro naczelnik tut. więzienia, który 
mu pożyczył gotówkę, potrzebną ra  
k' szta podróży poczem zupełnie ju t  
wytrzeźwiony Braun wyjechał w 
nocy w kierunku W arszawy.
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MŁODZIEŻ A BEZROBOCIE
Najboleśniejszym elementem o- 

beenego kryzysu na świecie jest be 
robocie. Cały świat, każde państwo 
wałczą z kryzysem walczy przede- 
w. zvstki- m z bezrobociem, jako z 
poAvszeciuią, światową klęską. Wal 
ka to niełatwa, a dowodem tego ni 
He wyniki mimo wielkich wysiłkó r 
poszczególnych państw. Jaknajwię 
cej zatrudnić — to hasło dnia. W v >/. 
wiązywaniu mniej lub więcej sk ■ 
lew  nem tego zagadnienia widzimy 
r'zne sf soby i systemy. Nie br dr 
nawet eksperymentów, jak np. w A ■ 
meryce. Wielka ilość nowydi ustaw, 
rozporządzeń i dekretów wy da w e- 
n 7cb przez państwa a mających zna

c.enie, że tak powiem zastrzyków  
gospodarczych, świadczy aż nad1 o
0 zrozumieniu bezrobocia przez r /.si­
dy i społeczeństwa.

Przy bliższem zetknięciu się z 
bezrobociem zobaczyć można tysiącu 
lodzin, pozbawionych środków do 
życia, nawet niejednokrotnie kawał 
ka chleba Słusznie więc, aby przyj V: 
7. r omocą tym rodzinom, przyjęto za 
sadę, że do pracy pierwszeństwo ma 
ją żywiciele rodzin. Dowodem sto­
sowania tej zasady w Polsce jest n i 
s 11 pując' zestaAvienie, przy którym 
rok 1929 wziąłem, jako ostatni prze 1
1 ryzy sowy.

Rok Ilość zak ład ów  
pracujących Ilość zatrudnionych W tem  

m ło d z ieży

1929 32232 1110248 77539
1930 32558 980972 56157
1931 31580 852468 40187
1932 32063 786824 27078

W zestaAvieniu tem nie uwzglę l- 
n  łem aat ogóle rzemiosła, o które-a  
bliższych danych w ministorjum o 
pitk i społecznej nie otrzymałem.

A więc podczas gdy a\t  roku 192? 
rracowaio av górnictAA7ie i różneg ■ 
i< dzaju przemyśle 77/39  m łodzie iv 
to av  r. 1932 tylko 27,078. Ogóln e 
zatrudnienie zmniejszyło się około 
•ka proc, a samo zatrudnienie min 
rkifży o 60 proc. Przeszło 50.000 m< 
d-ieży zostało zredokoAvane. JeTi 
dodamy do tej liczb y  bezrobocie w 
rzemiośle młodzież która A v o g e 'e  
nb pracowała i coroczny przyrost 
nowych rąk do pracy, to otrzymamy 
X zbę kilka razy większą, która av

sumie daje armję młodzieży bezr • 
bi tnej.

Na tę właśnie młodzież bezroboi- 
u, pozbawioną środkÓAV do życia, a 
ir'Avet nadziei możliA\Tie szybkie-ro 
otrzym an ia  pracy, pragnę zwrócić u 
wagę. Różne są AYzględy i powody, 
i-amry zresztą państAyowo-społeez 
ne.j, dla których bezrobocie wśr al 
młodzieży należy poruszyć.

Przy omawianiu tych względów 
t' i-eba przyjąć podział na dwie grj.- 
V "1'

1) oh w iązk i młodzieży AYzglę- 
dem państwa,

2) skutki bezrobocia wśród n\ł / 
dzieży.

Młodzież jest przyszłością narodu
te piękne słowa, powtarzane są nietylko

w Polsca.
wiązku Avzgłędem ojczyzny, przest- 
ytn i przyszłych pokoleń.

Pięćdziesiąt tysięcy młodzież? 
wydalonej z pracy, plus młodz.eż 
bezrobotna w rzemiośle i wogóle nie 
pracująca jeszcze w życiu oraz rocz 
ny przyrost nowych rąk do p ra c e , 
daje nam kilkadziesiąt tysięcy m’ >- 
dz‘eży, pozbawionej pracy

Nie lepiej jest z młodzieżą koń 
cs-acą zakłady naukoAve i tutaj ró­
wnież przytoczę parę liczb: 

w r. 1931 pkończyło

Powtarzają je av każdem pań­
stwie U  nas jednak ze szczególne:;! 
■.rozumieniem muszą być poAvtar/. 
oe 7 UAvagi na m łodą naszą n iep oć  
1'głość, > av zw iązku  z tem  na wieł 
ka pracę, stojącą przed nam i. a k tó ­
rą m u si Ary konać AYłaśnie m łodzież.

Pokolenie obecne A v y A v a lczy lo  nią  
rid ległość polityczną,’to jest pier 
.vszy etap zupełnej naszej niepodt • 
! łości. W pracy nad drugim etapem

nad zdobyciem  n iezależności g< - 
ną trudnością  —  obecnym  kryzysem. 
s» . darczcj, zetk n ęło  się  z uiesłyeha- 
P '/k o len ie  to, nieza leżn ości gospodar  
czc-j, na przestrzen i sw eg o  istn ien ia , 
n af eAvno niezdobędzie, lecz m usi je 
zdobyć pokolenie przyszłe my m lv  
dzież. P rzed  m łodzieżą polską sto i 
więc oboAYiązek, w ie lk ośc ią  sw ą nie 
jed n ok rotn ie  p rzew y ższa ją cy  obo 
w"ązki m łod zieży  k ażd ego  in n ego  
p ań stw a, a wyrażający się  aa7 s!< - 
w. ch:
UTRZYMAĆ. N IFPO D LEG ŁO ść  

POLITYCZNĄ, 
ZDOBYĆ ZU PEŁ N Ą  NIEZALFZ  

NOSĆ GOSPODARCZĄ.
Do tak  Avielkiego zad an ia  trzeb,; 

się  barcDo a bardzo su m ien n ie  przy  
gotować.

A tera? k ilk a  słÓAA7, jak m łodzież  
przygotowuje się  do sp ełn ien ia  n a l 
w ięk szeg o  SAY?go o!)OAA7i ą z k u ,  oho-

szkoły:

poAvszechne 
ogólnokształcące 

s cm1 nar ja i  kursy naucz.
zaAArodowe

weższe

młodzież;,
254.781 
ld.65ht 

6173 
13.131 
4 9.1

razem 295,'"A;

Z tego większa część Avobec braku 
środków do dalszego uczenia się, .< - 
'/kończeniu s z k ó ł  poAvszechnych, zo­
stała w domu, jako przyszłe kadry 
d > pracy fizycznej. Ze szkół ogólne 
kształcących i zaAvodoAvych parę 
pio?ent zaledAvie poszło na studia 
wyższe, a reszta p o z o s t a ł a  rÓAvnież 
w domu, w oczekiw7aniu uzyskar -a 
jakiejkolwiek pracA' Ci, którzy u 
k- ńczyli s z k o ł y  w7y ż s z e ,  w bardm 
misia, n ‘e ucząc s i ę  wpierw pracy 
in n i  p o A Y ię k sz y li  ilość b e z r o b o t n y c h

Młode pokolenie polskie, aby mu 
gb- SAYÓj oboAYiązek spełnić, aby rb - 
było zaskoczone i n i e p r z y g o t o w a n e  
do przejęcia tych oboA viązkÓ Av od 
starszego pokolenia, musi umieć do­
brze, sumiennie i wvtrAvale praco­
wać. Niestety, możności nauczani i

Vrata dla państwa, która w skut 
kach groźnie wygląda.

Człowiek, który od lat młodych 
u’gdy nie pracował i nie w ie  co to 
I raca, nie z jego zresztą Aviny, a 
przez to pozbawiony środków do ży 
cia. wcześniej czy później wykolei 
si--. Upada na duchu, traci chęć do 
wszystkiego, nawet do życia. Niejed 
„■.;gc przygarnie wreszcie ulica. Za 
miast być pożytecznym obywatelem  
państw7a staje się ciężarem, n ieje i 
nokrotnm nawet szkodnikiem. Kto 
nie pracuje ten nic nie umie i tea 
n>.e Avid/ 1 przed sobą żadnych Avido- 
kÓAV, żadnej przyszłości. Nawet ter., 
ł.’o kiedyś pracował i stracił prac1, 
st pniowo staje się tym nieszczę­
śliwym, nieumiejącym w7reszcie nic 
v giędme bardzo mało z tego co z do 
był av życiu. Traci nabytą wiedzę la 
chową, w której poAV7inien się racz rj 
v  ‘ęeej specjalizwać Przez to ni su 
czeją wartości pracy Traci na tem. 
jakość produkoAvanych materjałów, 
traci życie gospodarcze. Podczas 
gdy w Polsce, w panstAvie m łoden, 
; .trzeba jaknajwięcej i janajlen- 
szych pracowników to niema moż­
ności wyszkolenia takich kadr.
A MŁODZIEŻ UCZĄCA SIĘ  W 
S/K O ŁA C H , W JA K IC H  WA­

RUNKACH SIR UCZY?
rek b o  to  przeAvażnie s y n o w i e  b e z r  >

Gzęsh ■ głodna, obdarta i bez ksią 
butnych albo tych, którzy po kilka 
d z i e s i ą t  z ł o t j c h  miesięcznie zarabi-i 
ją Ile t r a c i  młodzież na zapale i chę 
ci do studjowania skoro wie, że n  > 
i 1« ńczeniu szkoły będzie jednym  
z A vielu  nieszczęśliwych.

Jakie są wyniki t y c h  t y s i ę  y  
młodzieży u c z ą c e j  sie jakie być |.o

winny?
Wobec takiego stanu rzecztf 

śmiało mogę postawić pytanie: ez»t 
mb/dzież obecna jest przyszłością na 
rodu? Tak jest, musi być! Czy speU  
.ii swoje zadanie i obowiązek, ja/il 
na niej ciąży? Tak, musi! Przyszło­
ść -ą narodu? Tak jest, musi bvć! 
Czy spełni sAvoje zadanie i obow ią­
zek względem ojczyzny. Spełni, to 
tA. I erdzę z całą stanowczością ł e r 
j:k go spełni, to pytanie, na które 
me mam odpowiedzi.

Znaczenie młodzieży i rola jaką 
spełnia w życiu państwa z jednej 
strony, a z drugiej jej położenie, sv 
aż nadto wyraźnem ostrzeżeniem, ż*
i ZAS NAJW YŻSZY, ABY MŁ( - 

DZIEŻĄ ZAJĄĆ SIĘ  BLIŻEJ
Rząd i społeczeństAvo robi wszy- 

e ko, aby zmniejszyć bazrobocie.
My młodzi zdajemy sobie spr-i- 

Avę z trudności, z jakiemi trzeba wał 
czyć w odbudowie Polski, lecz pra-r 
t i-'-my za AYszelką cenę uczyć się pr i
CY.

BezAYzględnie, że najpienv trze 
ba dać pracę żywicielom rodzin, i 
równecześnie należy jednak przystą 
pi* do rozwiązania zagadnienia ho* 
robocia AYŚród młodzieży, które po- 
ważnie odciąży żywicieli rodzin. 
Sprawa młodzieży, je j stan i waru i  
ki życiowe — to spr&Ava przyszłoś i  
państwa O tem musi Aviedzieć i pa 
m ię'ać każdy obywatel państAYa 
Sprawa młodzieży musi być blizką 
kc/demu i do niej winien rząd i 3po 
3°czeństwo dołożyć jeszcze w ięk ­
szych AYysiłków niż dotychczas, a 
wtedy spokojnie można patrzeć s 
t/rzyszłość Polski.

A. CZEK A J

Święto narodowe Danji
26 września.

Człowiek, chcący cokolwiek zrobić,
musi umieć przedewszystkiem pracować*

v? tej pracy iest puzbawione.
Jakk dwiek młodzież polska z'b- 

j - sobie sprawę ze szczególnych .jej 
zadań, to jednak nie ma możności 
pizvgotowac się do uicli i nie będzie 
miaa, nie ucząc się wperw praa /. 
To wielka, niczem niewyiównana

26 września Dania święci roc-z: i- 
cę urodzin króla K rystjana X. K r?  
K rystjan Frydei-yk Albert Aleksau 
doi Wilhelm urodził się w r- 1?7 ' 
Ukończywszy szkoły av r. 1899, mł> 
dy książę Krystjan wstąpił do ar 
mji, z której wyszedł ze stopniem  
generała majora. 14 maja 1912 r._.

Jo nagłej śmierci swego ojca. krr.'a 
ryderytra VIII, w«tąpił na tron, 

jako trzeci z rzędu panujący z d y 'a  
fet̂ i Scht- swig-Holstein-Sonderburg- 
•l ucksburg. Poprzednia dynastia 
Oldenburska wygasła av r. 1863 z bzu 
ku potomków męskich.

Król K rystjan X jest bard ?o 
popularny, zjawia się prawie c < 
dziennie na ulicach Kopenhagi, w 
tany owacyjnie przez ludność. W me 
dziele można zauważyć jego wynio­
słą postać w parkach publicznych 
stolicy.

Codziennie przedpołudniem tłu 
my mieszkańców Kopenhagi groma­
dzą się przed placem Amalienbore 
Tutaj bowiem tak jak av Londyn' i 
pi zed pałacem Buckingham, odby­
wa się codziennie uroczysta zmiana 
Y.arty, którą pełnią olbrzymi gwc. " 
dziści w  Avielkich niedźwiedzich cza 
4 ach Po zmianie warty, plac powe 
li pustoszeje, a tłum rozchodzi się, 
a raczej odjeżdża na rowerach Eo- 
; enhaga bowiem jest miastem rowu

R A D JO  W W IĘ ZIEN IA C H  AME­
RYKAŃSKICH.

D yrek to r znanego wiezienia nowo- 
jrskiego, Sing — Sing, postanowi! *a 
opatrzyć naiV:oreów av przenośne apara  
c i k i  nadawczo — odbiorcze, pracujące 
n a  u ltrak ró tk ie j fali, które umożliwiły 
by dozorcom kom unikow anie «it; w każ 
dej chw ili z dyrekcją  więzienna A pa. 
ra ty  te  są bardzo lekkie i no .i sie je 
na  plecach, przym ocowane rzem ienia­
m i jak  te rn is te r  .Długość fa li ma wy­
nosić około 5 m etrów.

row• co trzeci mieszkaniec s to im y  
ma rower. Nawet król i królowa jeż- 
d-ą na r/werze, jak np. podczas po­
bytu av Cannes, na wycieczkach p i  
A-.’v b r z e ż u  Riwiery.

Rozmaitości.
58 NOWYCH PISM  W PO I SCE.
W okresie lipca i s ierpn ia  rb pow­

stało w Polsce 58 nowych pi;u;, z cze­
go 9 tygodników, 2 dw utygodniki, 12 
miesięczników, 1 dwumiesięcznik, I 
kw artaln ik , 8 innych czasopism i 23 je  
dnodniówki.

W śród nowopowstałych pism  mamy 
a i  2 organy  Polskiej P a r t j i  Narodowo- 
Socjalistycznej ,a mianowicie tygodnik 
„Błyskaw ica" w Katowicach, założony 
a v  sierpniu rb i tygodnik  „Świt" a t  Pa- 
b janicaeh, założony w lipcu .

 xOx-----
K IN EM ATOGRAF W W IĘ /IE N IU  

SZW EDZKIEM  
Zarząd szwedzkiego więzienia vf 

Norkoeping wprowadził ostati io, z ini 
cjatyw y jednego z więźniów, przedsta 
wienia kinem atografio .ne d la  więź­
niów. Projektodaw ca zw rócił się l is t i .  
wnie do jednej z najw iększych szwedz­
kich w ytw órni film ow ych ,Svensk Fil 
m industri" z prośbą o przysłanie pro 
jektora. Tow arzystw o filmowe uczyni­
ło zadość te j  prośbie, a zaniąd więzie­
n ia  przeznaczył jedną z sal na widow 
nię kinową. Zycie więźniów, którzy od 
ezasu korzystali z koncertów, odczy­
tów i widowisk, eostalo urozm aicone i 
ożywione przc« urządz. stałych przed­
staw ień kinowych. Zarząd więzienia w 
Norkoeping, k tóry  pierw szy w Szwe­
cji wprowadził tego rodzaju inowację, 
eam ierza wyśwetlić jaknajw ieci j f il. 
mów pouczających, ponadto za* >vięź- 
nioAAie będą mogli sam i w ybierać pro 
gram  przedstawień.



Str. 4. Nr. 266

Dzień pracownika umysłowego
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

KRONIKA

W Dąbrowie.
Dzień pracow nika um ysłow ej* 

w D ąbrow ie obchodzony był bardzo 
ujuczyście, przy  udziale szeregu or 
garizacy j i licznych rzesz pracow tr 
ków umysłowych.

Pochód uform ow  d się przed loka 
b in P .Z .Z .P .P  i H. poczem przy 
dźwiękach trzech o rk iestr przem as •: -* 
rował do kościoła parafja lnego  na 
nabożeństwo. Po nabożeństw ie od­
był się w salonach resu rsy  poranek, 
k tóry  zagaił p. J . Paw elczyk. Oko 
lieznościowe przem ówienie wygłosił 
p. T. Sobolewski. W części koncer 
to * e j poranku popisyw ał się pięk 
na g rą  na skrzypcach p. M irosław  
Mazurkiewicz, oraz k ilka pięknych 
a ry j odśpiew ała p. M. Ruppelowa. 
N a zakończenie koncertow ała orki o 
s łra  koo F lora.

Na placu Żw irki i W igury  oraz 
rn  placu Legjonów  koncertow ał1- 
w  godzinach popołudniowych orkie 
s trv  kop. F lo ra  i tow. H arm onja.

W ieczorem odbyła się w sali ra 
s .rsy  wieczornica, na  k tórej przy; 
nadzwyczaj m iłym  nastro ju  bawio 
no się do późnej nocy. W czasie w ij 
csornicy przem ówienie o znaczenia 
św ięta pracow nika umysłowego wy 
głr pił p. Szym ański M iłą a trak c ją  
wieczornicy były popisy  chóru mie 
s anego i o rk iestry  pracowników 
tow arzystw a francusko - wioski e g ', 
pod b a tu tą  p. M usialika. Na zakoń­
czenie p. K arasińsk i a rty s ta  tea t i  
polskiego w K atow icach wypowie­
d ź  ał szereg wesołych monologów.

W Grotiźcu.
Obchód św ięta pracow nika urny 

.-Lwego w Grodźcu rozpoczął się u- 
: «  zystem  nabożeństwem, które o.l 
p iaw i! ks. Chwi8tocki. kazanie wy- 
gL sił ks- p ro t Bilski.

Po nabożeństw ie uform ował s i;  
pochód, który przeszedł ulicami do 
o tyty  N ieznanego Żołnierza, gdzi3 
przy dźwiękach hym nu narodowe 
go złożono wieniec. Przem ówienie 
wygłosił p. Dobrowolski.

N astępnie w lokalu związku od 
i r Ja się akadem ja, k tó rą  zagaił p. 
Doi rowalski. R efe ra t na tem at 
„W czoraj dziś i ju tro "  wygłosił p 
Klimczyk.

Na zakończenie odbyła się zaba­
wa na  k tó re j bawiono się wesoło 
wśród miłego koleżeńskiego n r  
stro ju .

W Zawierciu.
Zawiercie „dzień pracow nika u- 

myślowego" obchodziło w sposób u- 
roczvsty, a m ianowicie: o godzinie 
8 . 9 na placu P.Z.Z P .P . i H. przy 
ul. Sienkiewicza zebrali się: koło le 
karzy, tow. naucz, izkół średnich i 
w yższych związek farm aceutów  o- 
fictu ów rezerw7y, nauczycieli szkól 
powsz., prac. sam. pow., prac. miej 
skieh, urzędników  kolejowych, prac. 
kasy chor., m ajstrów  fabrycznych i 
P Z .Z .P .P. i H- oddziały w Myszko 
v\-'t Porębie i av Zawierciu, skąd o 
widz. 8.4': w yruszyli na nabożeństw 
W czasie nabożeństw a okoliczne 
śęiowe podniosłe kazanie w ygłovl 
ks kan P> W ajzler.

Po nabożeństw ie o godz 10 w sa 
h kino-teatru  , S tella" odbyło się 
zebranie, w którem  tłum ny udzia1 
wzięli członkowie wyżej wym ienił-- 
n ich  organizacją. Ponadto  na zebra 
mo lo przybyli p.: s ta ro sta  Korw- 
P-uki i kom isarz I.ungert.

Przewodniczącym  zebrania je d ­
nogłośnie w ybrany został dr. L 
Mrchnowski. Słowo wstępne wypo- 
w i* dział prezes P. Z Z. P . P. i H. 
p. K. Lewito, x. N astępnie starosta 
Konopacki po złożeniu życzeń p .-  
n r sinych obrad wygłosił treściwe 
przemówienie. naw iązując do ?n 
sług pracow nika umysłów., w dzia­
le odbudowy Polski W imieniu m ii

s ta  przem ówił kom. L angert. Refe 
ra t  n a  tem at „Rola pracow nika urny 
slowego w Polsce" wygłosił p. K. 
1 tw itoux .
I Po referacie p. L enitoux prze 
wodniczący dr. L. Michnow;ski p*'- 
siaw ił wniosek, aby prezesi w szyst 
kmh organizacyj biorących udział 
w ..dniu pracow nika umysłowego" 
stw orzyli stałą delegację, k tó ra  od 
czrsu  do czasu porozum iew ałaby się 
w spraw ach obchodzących w szyst 
ki<*h pracow ników umysłowych.

W niosek ten został jednogłośnie 
p rze ję ty . .

N astępnie sekretarz  w ydziału 
powiatowego p. S. M ałanowicz wv 
głosił odczyt o nowej ustaw ie samo 
rządowej

W Olkuszu.
W dn. 24 bm. z in ic ja tyw y olku­

skiego oddziału P .Z .Z .P .P . i H. od 
0vł się w  Olkuszu dzień pracow nika 
umysłowego. W  pochodzie i w  uro-

c.yotem  nabożeństwie, wzięło udzia! 
koło 300 pracow ników umysłowy.-!, 

z terenu m. Olkusza : okolicy. W  era 
sie nabożeństw a chór męski „H ejna 
łu" pod dyrekcją  p  K ardaszew skie 
g<.; odśpiew ał pieśni religijne. W ie 
ozorem w sali k ina „Orzeł" odbyła 
się akadem ja z program em : słowo 
w stępne — j .  W ilczyński, przem ó­
wienie o organizacji pracy — p. 
St. K asprzyk , delegat głównego z a ­
rządu P  Z. Z P. P . i EL z Sosnow - 
ca, odegranie jednoaktów ki p. t. 
„P róba miośc’" pod reżyserją  p. K. 
Królikowskiego, orar koncert orkiu 
s try  straży  fab ryk i .Olkusz" W  o- 
degraniu  sztuki brali udział znakom , 
ci am atorzy olkuscy pp.: Kazim . 
•Taerniżanka, M arja K asprzyków - 
na, St. K uźniak, M .Kplak, Latae>* 
i St. Penconek. Suflerow ała p. J a  
n ina K rólikow ska.

Dzień pracow nika umysłowego 
zakończała w spólna zabaw a tanecz­
na w lokalu p. Bobrzeekiego.

Święto chorych w Dąbrowie.
W  D ąbrowie urządzone został.* 

śisięto chorych, k tó re  dla tych  nie 
szczęśliwców było praw dziw em  p> 
krzepieniem  duchowem. W dniu 
I jm  księża odwiedzali chorych w 
domu, spow iadając ich, a dn ia  na 
stępnego przewieziono ich do ko­
ścioła na nabożeństwo i do p rzy ję ­
cia kom unji św. Do zgórą stu  cho­

ry h wygłosił piękne kazanie ks. 
preb. Niedźwiedzki,

Po nabożeństw ie na  plebanji 
w szystkich chorych |  odejmowano 
śniadaniem .

N iezw ykły ten  ak t m iłosierdzia 
wywołał w zruszenie niety lko cho­
rych, lecz u w szystkich zebranych.

Dwa zamachy samobójcze
w Zagłębiu.

Mieszkaniec Zagórza, W la J y .łw  Je  
urnaik z zawodu furman, pc 
większej libacji z kolegami, w czasie 
której „wytrąbiono" kilka butelek 
wódki, usiłował onegdaj por r-lnić sa 
mohójstwo, przecinając sobie brzytwą 
gardło i reke. Czynu tego doainał u 
znajomego w zakładzie fryzjoiskim- 
Desperata w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala powiatowego 
w Będzinie.

Policja przeprowadziła w t y spra 
wie śledztwo, które ustaliło, że powo

dera targnięcia się na życi -. 
był silny rozstrój nerwowy, srowodowa 
ny nadmiernem spożyciem alkoholu 
oraz że w czasie libacji przepił 100 zł.

D rugi wypadek usiłowania samobój 
stwa miał miejsce w Sosnowcu, Mia­
nowicie mieszkaniec domu nr. 31 przy 
ul. F lorjańskiej, 21 letni Henryk 
Czerwik, będąc w stanie silnego roz. 
stro ju  nerwowego napił sie e-encji 
octowej.

Przewieziono go do szpitala powia­
towego w Będzinie.

Człowiek zwierzę.
S lI t A S Z N A  G E H E N N A  1 1 -L E T M E J  D Z IE W C Z Y N K I.

W domu nr. 17 przy ul Feliksa  
P erlą  w Sosnowcu przeżyw ała od la t  
k ilku cichą traged ję  11-letr.ia dziew 
ezvnka.

M ieszkańcy tej ulicy oddawr.a 
zaciekaw ieni byli tłum ionem i jęka­
mi, dochodzącemi z pod nr. 17, z m i , 
s ik a n ia  b rukarza Tom asza Cłunic 
larczyka, ciekawość ich jednakże 
zbywano lakonicznie Dopiero te ra 7* 
ponura tajem nica tego domu wyszła 
na światło dzienne

O statnie przechodnie słysząc roz 
dnierający płacz d zeck a , wezwaG 
policjanta, k tó ry  wkroczył do mięsa 
kania Chmielarczyków. Oczom poll 
c jan ta  przed., ta  wił się okropny w i­
dok.

N a podłodze leżała w stanie na 
w |.o łr rzytom nym  pasierbica Chmie 
larczyka, 11-letnia W anda, przykry  
ta  łachmanem, z pod którego w y­
g lądały  straszliw e blizny i świeżo 
od pobicia gvmą (!!) okaleczor i 
ciało

Nieszczęśliwą dziewczynkę, wo 
hec ciężkiej rany  na głowie i zapu 
itn ia  kości na  ręce od uderzenia, 
przewieziono do szp itala  i wdrożo 
no dochodzenie, k tóre u jaw ni ' . >

straszną gehennę pasierbicy i z*

Wrzesień

26
Wtorek

Lmś: Cyprjan*
.JutiO: Komży i Damjana 
Wschód słońca: 5.86 
Zachód słońca: 17,34

kończyło się osadzeniem * Tomasza 
Clim ielarczyka w więzieniu.

Chm iolarczyk ożenił się przed 
dziesięcioma la ty , przy jm ując na 
wychowanie nieślubną córkę swej 
n u y . P ierw sze la ta  pożycia międey 
m ałżonkam i nie pozostawiły nic do 
życzenia, do czasu kiedy Chm ielar- 
czyk począł pić. W  pijackiem  unie­
sieniu mścił cię wówczas za grzech 
m atki ha niewinnem dziecku, k tóre 
w  obawie przed okrutnym  o jczy­
mem uciekało z domu i tułało się n  > 
cami po cudzych klatkach schodo 
wych.

Zw yrodniały ojczym stanął ober 
nie przed sądem okręgowym  w S< - 
m ow cu Okazało się z inform acyj 
nadesłanych sądowi iż jes t to k ry ­
m inalista, karany  już przedtem  za 
różne przestępstw a

R ozpraw a zakończyła się skaza 
niem zezwierzęconego brukarza na 
lok więzienia.

RADJO
WARSZAWA.

Wtorek, *26 września.
7.01). Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.

7 20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 7.30. P ly . 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego- 
17.55. Program  na dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 1*2.25. Codz. PrzegJ. 
Prasy  Polsk. 1*2.33. Kom. met. or. 12.33. 
Płyty. 12.55. Dz. połudu. 14.55. Płyty.
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. P łyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. Płyty. 15.45. Chwilka lo­
tnicza. 15 50. Płyty. 16.00. Muzyka lekka
17.15. Koncert solistów. 18.15. Tr. z Ka 
towic. 18.35. Muzyka polska. 19.20. Rost 
maitości. 19.35. Program na dz nast. 
19.40. Na widnokręgu. 20.00. Muzyka lek 
ka. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. Wiad. bież.
21.10. Tr. z Poznania. 22.00. Muzyka tan. 
22.25. Kom. sport. 22.35. Kom. meteor, i 
kom. polic. 22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Wtorek, 26 września.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Pr-jgram na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Pły 
ty. 12.25. Tr. z Warsz. 12.35. P łyty. 12.55 
Dz. połudn. 14.55. P łyty. 15.05. Kom. go 
spod. 15.10. Płyty. 15.25. Kom. gospod. 
15.35. Płyty. 16.00. Muzyka lekka. 17.00. 
Aud. dla dzieci. 17.15. Koncert solistów.
18.15. Na zagranicznym odcinku harccr 
skiej pracy. 18.35. Koncert z Warsz.
19.05. Współczesna poezja rumuńska.
19.20. Rozmaitości. 19.30. Program na 
dz. nast. 19.35. Kom. sport. 19 40. Tr. z 
Warsz. 21.00. Program na dz. nast.
21.10. Tr. z Warsz.

WARSZAWA.
Środa, 27 września.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka.
7.20. P łyty. 7.30. D. c. muzyki. 7.52. 
Chwilka gospod. domowego. 7.55. P ro . 
gram  na dz. bież. 11.58. SygnM czasu.
12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegk P r a ’7 
Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.35. D. e. 
koncertu. 14.55. P ły ty . 15.05. P łyty. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. P’y 
ty. 15.25. Kom. gospod. 1535. Płyty. 15.45 
Skrzynka PKO. 16.00. Płyty. 17.00. Od ­
czyt aktualny. 17.15. Koncert solistów.
18.15. Tr. ze Lwowa. 18.40. Muzyka lek­
ka. 19.10. Przemówienie o Pożyczce Na 
rodowej. 19.20. Rozmaitości. 19 "5. Pro­
gram  na dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 
20 00. Skrzynka poczt. 20.15. Tr. z W ar 
sza wy koncertu. W przerwie: Dz. wie 
czorny. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Kom. 
sport. *22.35. 22.35. Kom. meteor, i kom. 
polic. 22.40. Muzvka fan.

 :D:----
WYKSZTAŁCENIE A RADJO.
Profesor psychologii na uniwersyte 

cie w Chicago, Franc N. Freeman, 
stwierdził na podstawie obserwaeyj, że 
stopień wykształcenia przeciętnego ra­
diosłuchacza jest wyższy ,niż tego, któ 
ry nie korzysta z radioodbiornika. Do 
szeregu osób jednej i drugiej katego­
rii wystosował dr. Freeman trzy pyta 
nia, na które 32 proc. radiosłuchaczy 
odpowiedziało zadowalająco, z ; ozosta 
łych zaś osób dało dobrą odpowi dź tyl 
ko 24 proc.

 oOo------
T E a T R  m i e j s k i  

W  SO SN O W C U
Teatr miejski w Sosnowcu daje dzl ■> 

we wtorek o godz. 20 m. 15 <’o oenae < 
najniższych (cały parte r — 1 zł-, ca y 
auC 'teatr i gam rja — 50 gr) przebo,:o 
\vą kom cdją polityczna p.t. „INowi I aa* 
wie', k tóra dzięki doskonałe.! grze zć > 
by la sobie uznanie prasy i publicznośd 
W rolach popisowych w /stepują p». 
nie: Arciszewska, Chrzanowska i Go**- 
sonowna, oraz panowie: dyr. Szafran 
ski. dyr. Gołaszewski, Dąbrowski. Or. 
liński, M ikołajewski i inni.

Jako następna prem jera ukaże ,ią 
sensacyjny reportaż osnuty na tle praw 
dziwego zdarzenia, ośmieszający mik • 
taryzm niemiecki p. t. „Kapitan z Koc- 
p n  ick" w reżyserji dyr. Gołaszewski- 
go i przy udziale całego zespołu. Sztuka 
ta w Warszawie w końcu ubiegłego se 
z nu w teatrze „Ateneum" pobiła r?- 
kowl „Ulicy". W czwartek dn. 28 bm o 
godz. 20 m. 15 teatr miejski w Sosno*-, 
cu gościć bedzie znakomitą pieśniarką 
polską p. HANKĘ ORDONÓWNĘ, któ­
ra  wystąpi w swoim najbogatszym ro 
peGuarzo. Przy fortepianie świetny u-
k m paniator p. Szlossberg.

*  #  •

Wtorek dn. 26 bm. godz. 20 m. 15 --
. Nowi Panowie" po cenach najniższych 

środa dn. *27 bm. — Będzin — god-. 
16 m. 30 — „demsta". Przedstawień--* 
dla młodzieży.

środa dn. 27 bm. — Bądzm — go G. 
20 m. 30 — „Nowi Panowie".



Z Zagłąbia.
— Osobiste. Starosta Boxa powrócił 

z urlopu wypoczynkowego 1 w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie

— Zbiórka podoficerów rezerwy w 
Cedzicie. Dnia 27 t. j. jutro o godz. 5
popol. odbędzie się zbiórka podofice­
rów rezerwy koło Będzin, celem 
wzięcia udziału w pochodzie propa­
gandowym pożyczki narodowej.

Magistrat czeladzki zwolu5!... 
wszystkich paktykantów. W tych
dniach magistrat czaladzki doręczył 
wszystkim praktykantom pisma z zł-  
wadomjeniem o zwolnieniu ich z dak 
1 m j praktyki. Jak wiadomo praktyki 
w magistracie była bezpłatna

— Poświecenie sztandaru P. C. K. w, 
Czeladzi. W nadchodzącą niedziele koli 
po .-kiego czerwonego krzyża w Cze'a- 
dzj organizuje uroczystość poświeceni ; 
sztandaru drużynowego i ekwipunku 
r.i 'rwszej drużyny ratowniczej P. C. K. 
na miejscowym terenie.

Program uroczystości przewiduje 
o godz. 9 rano zbiórkę wszystkich orga 
nizacyj przed lokalem P. O. K. (m agi­
strat) wymarsz pochodem na nabożeń 
s>wo, w czasie którego nastąpi pośw:ę 
cerJc sztandaru.

O godz. 10.30 rano złożenie wieńca 
przed pomnikiem niepodległości priy 
ul. Milowickiej a potem akademja w In 
no _ teatrze „Czary" i wpisywanie się 
dc księgi pamiątkowej oraz składamy 
ofiar na ekwipunek drużyn ratown ., 
czych.

O godz. 3 popoł. urządzony będzi? 
na kolonji „Saturn" ciekawy pokaz ra 
towniczy.

— Z zemsty wybito szyby W skła. 
dzie futer Wolfa Monesa w Sosnowcu 
(Modrzejowska) wybito dwie szyby 
wystawowe. Właściciel sklepu posą­
dza o ten czyn swych b. pracowników.

— Nieszczęśliwy wypadek W pose- 
isji przy ul. Pszennej 11 w Sosnowcu
w dole kloacznym utonęło półtorarocz 
ne dziecko Józefa Plinke.

— Wyjaśnienie. W związku z notat 
ką zatytułowaną: „Kula rewolwerowa 
w klapie marynarki", którą pisaliśmy
na podstawie komunikatu policyjne 
go p Albina Rojek, mieszkanka So 
snowca (Swobodna 1) wyjaśnia, ż< nie 
jest prostytutką.

— Włosy wypadają. Gruczoły, klóre 
powinny wytwarzać niezbędną Ha ko­
mórek włosowych cholesterynę, przesta 
ły i. ad życie działać. Włosy r * czy na ją 
wypadać ,nowe nie odrastają. Przyczy 
na tkwi w niedostatecznej ilości dopro 
wadzonej cholesteryny, sposót usunię­
cia zła jest zatem jasny i prosty: do­
prowadzić cholesterynę z zezwnątrz. 
Dzięki długoletnim badaniom : -uko- 
wym udało się niezwykle trud o » rozpu 
szczaluą cholesterynę przeprowadzić do 
roztworu i to w formie, najbarizn j sku 
tecznej dla odbudowy nowych 1 omó- 
rek włosowych. Przy użyciu naszego 
tonikum dla wdosów TRILYSIN wypa 
danie wdosów ustaje ,łupież znika i wio 
sy odrastają. Proszę żądać w aptekach, 
drogerjach i perfumeriach albo z fa_ 
bryki chemicznej Promonta, Bielsko 
Sl„ bezpłatnej naukowej broszurki o 
płynie Trilysin.

y  Po zreorganizowaniu Zarządu y

^  Kawiarnia  i R es tau rac ja  ^

a w a r s z a w ia n k a
ulica 3-go Maja 15

telefon 2 61. 11 43

A
G

Stosując gię do obecnych, kryzyso­
w ych warunków — uruchomiła 

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 

z 8 dań 1.30 gr.
Gorące dania z maszyny po 50 groszy 

Obfity dział zasąsek  po cenach  
bardzo niskich.

Codziennie dancing od godziny 20-ej 
ORKIESTRA SALONOWA. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu 
bliczności ZARZĄD

Komunalna Kasa Oszczędności pow. będzińskiego w Będzinie,
ul. Sączewskiego 12 oraz jej oddziały w Czeladzi, ul. Rynek 14 i w Dąbrowie Górn. ul 3-go Maja 18

przyjmują subskrypcją na 6°|„ Pożyczką Narodową
Przyjmowanie wpłat na subskrypcję odbywać się będzie od dnia dzisiejszego,

az do odwołania od godz. 8-ej rano do 8 wiecz. bez prze wy nie wyłączając niedzieli i świąt

M  POŻYCZKA NARODOWA
w ł a s n e m i  s i ł a m i

Powiatowy komitet obywatelski 
pożyczki narodowej podaje do wiado. 
mości, że w miejscowościach, w któ­
rych niema urzędów skarbowych i 
banków, przyjmować będą subskrypcje 
pożyczki narodowej urzędy, agend > 
pocztowe oraz urzędy gminne.

Ponadto, dla wygody mieszkańców, 
na podstawie upoważnienia miejsco­
wego urzędu skarbowego, mogą być 
powołane, na wniosek komitetu lokal­
nego jeszcze inne placówki subskryp­
cyjne.

Poza kasą komunalną i urzędem 
skarbowym w Będzinie subskrypcje po 
życzki narodowej przyjmuje * odział 
banku handlowego.

•  •  •
Według przeprowadzonych obliczeń 

pracownicy kasy chorych i lekarze na 
terenie działania sosnowieckiej kasy 
chorych — subskrybowali pożycukę na 
rodową w sumie 226.358 złotych. Piękny 
przykład!

*  *  *

Na posiedzeniu pracowników miej­
skich magistratu w Będzinie uhw alo  
no subskrybować pożyczkę narodową 
w wysokości 20 tysięcy zł.

Pierwsza rata pożyczki w wysokości 
zł. została już wpłacona.

Dziś o godz. 6-ej w sali staro? wa w 
Będzinie odbędzie się posiedzenie
członków powiatowego komitetu wy 
konawczego pożyczki narodowej.

Pod przewodnictwem prez sa p. R. 
Mousiorskiego odbyło się w ub sobotę 
walne zebranie właścicieli drukarń 
Zagłębia Dąbrowskiego, w sprawie sub 
skrybowania pożyczki narodowe!.

Zebrani w zrozumieniu potrzeby 
państwa i w poczuciu powinności oby 
watelskiej uchwalili jednoglo’ni przy 
jąć udział w subskrypcji pożyczki w 
jakuajdalej idących ramach.

Dowiadujemy się również, że wła­
ściciele drukarń w Będzinie w zystkie 
roboty drukarskie zamówione przez 
powiatowy i lokalny komitet pożyczki 
narodowej wykonują bezpłatnie.

Oyn piękny i godny naśladowni­
ctwa.

*  #  #

Pracownicy samorządu miejskiego 
w Olkuszu, zad klarowali udział w sub 
skrypcji pożyczki narodowej w wysoko 
ści 9 tys. złotych.

*  *  *

Rada okręgowa Z.Z.Z. w Sosnowcu 
na posiedzeniu w ub. sobotę, . ożenić 
wieniu posła Konieczki, postanowiła 
wziąć czynny udział w propagandzie 
pożyczki narodowej w pierwszym rzę­
dzie wśród CRłonków, a następnie ro­
botniczej Zagłębia Dąbrowskiego.

#  •  *

Das 27 bm,, tj. w wigilję terminu rozp > 
częeia subskrypcji pożyczki narodo­
wej urządzona zostanie w Dąbrowie 
wielka propagandowa manifestacja 
przy udziale miejscowych organizacyj 
związków, stowarzyszeń z orkiestrami 
na t«ele.

Przemówienie przy pomniku Legjo 
nów wygłosi p. Juljan Torbns.

Zbiórka organizacyj o go l/, 6-tej 
wiecz. na dziedzińcu szkoły powsz nr. 
7, ul. Piłsudskiego obok kościoła 

* « •
Na apel rządu, pośpieszyli a subs­

krypcją pożyczki narodowej w-Olku­
szu: K. K. O. w wysokości 2.5IW zi p. re 
jent Gdański 2.088 zł., im . Lipezyk 
1.500 zl. oraz wiele innych osób W dniu 
wczorajszym powyższe suiny zostały

już wpałeone do kasy skarbowej w Ol­
kuszu.

Na apel powiat- komitetu wykona w 
e;ego w Olkuszu zamieszczony w miej 
scowej prase do pracy w komite-ie zglo 
isło się wczoraj i onegdaj okool 15 eme 
rytów państwowych i inteligencji bez­
robotnej, którzy zajęci są hcnorow'0  w 
biurze komitetu powiatowego, miesz. 
czącym się wr sali konferencyjnej rady 
powiatowej p n y  ul. Mickiewicza w Ol 
kuszu.

*  *  *

Stowarzyszenie kupców polskich w 
Dąbrowie urządza jutro o godz. 10-ej 
rano w sali rady miejskiej nadzwy­
czajne zebranie, na którem omawiana 
będzie sprawa subskrypcji pożyczki 
narodowej.

Na zebranie to proszeni są o przy 
bycie wszyscy kupcy chrześcijanie za 
mieszkali na terenie Dąbrowy. Zagó­
rzu i Łagiszy.

•  •  •
Onegdaj pracownicy umysłowi hu 

ty Bankowej urządzili zebranie w
sprawie wzięcia udziału w suJekryp 
cji pożyczki narodowej. Na obranie 
przybyli niemal wszyscy urzędnicy 
tow. huta Bankowa. Zebranie Zagaił 
inż. Talko. Na przewodniczącego ze 
brania wybrano p. Kaznowskiego. na 
asesorów inż. Talko i p. Musiała. P 
Karnowski zwrócił sie do zebranych z 
apelem o wzięcie udziału w subskryp­
cji pożyczki narodowej. Wpłynął 
wniosek subskrybowania przez pracow 
ników huty Bankowej pożyczki od wy 
płacanych zarobków w następujących 
normach: zarobki mniejsze niż 100 zl. 
są wolne od subskrypcji, zarobki od 
100 cl. do 200 zł. podlegają subskrypcji 
w wysokości 50 proc. miesięcznej pen­
sji, od 300 do 500 zł. — 75 proc. zaś po 
wyżej 500 zł. — 100 proc Wniosek ten 
został uchwalony jednogłośnie.

P. dyrektor Świrtnn oświadczył w 
imieniu towarzystwa, że zarząd po­
stanowi! dia ułatwienia subskrybowa 
nia pożyczki przez urzędników rozło 
żyć im na 12 równych rat płatności po 
życyki, która będzie pokryta przez 
towarzystwo w 6 ratach.

•  •  •

W gminie wyznaniowej w Sosnow 
cu odbyło się onegdaj zebranie w spra 
wie subskrybowania pożyczki narodo­
wej. I

Na zebraniu jednogłośnie uch­
walono subskrybować pożyczkę i w 
tym celu przeprowadzić odpowiednią 
propagandę *e pośrednictwem domów 
modlitwy z rabinatem na czele.

W związku z tem urządzonych zosta
nie szereg wieców.

*  *  *

Na zebraniu cechów piekarzy w 
Sosnowcu postanowiono pro y stąpić 
gremjalnie do subskrypcji pożyczki na 
rodowej. Obecnie na zebraniu człon­
kowie cechów odrazu zadeklarowali 
odpowiednie sumy. Postanowiono 
zwrócić się do nieobecnych na zebra­
niu członków cechu piekarzy, aby rów 
nież przystąpili do subskrypcji poży­
czki narodowej, by żadnego z pipl^^Y 
nie brakło w szeregach spieszących u 
pomocą państwu.

Obstrukcja. Orzeczenia szpitali po.
'wiadezają. że naturalna woda gorz­
ka „Franciszka - Józefa" jest e ętnie 
przyjmowaną również i przez obłożnie 
chorych i uważana za bardzo pożytecz­
ną.

Pomocnik fariimji
z długoletnią praktyką, ostat 
n'o 14 lat w aptece p. W S S - 
lewskiego Sosnowiec, p-szu- 
kuje kondycji w  Zagłębiu lub 
na Śląsk U.
Wiadomość: Sosnowiec, Mo­
drzejowska 39 L- Wesołowski.

WYDATNA AKCJA KOMITETU TO 
MOCY BIEDNYM W PIASKACH.

Komitet pomocy bezrobotnym w Pia 
skaeh w okresie maj — sierpień br. pro­
wadził w dalszym ciągu swoją działał 
io'ć. W i kresie sprawozdawczym wy* 
dano 3118 kg. mąki pszennej, 4.675 kg, 
kaszy jęczmiennej, 3119,75 kg. fasoF, 
877 325 kg. słoniny, 779,825 kg. cukru, 
389,625 kg. soli, 12,268,5 kg. dhleba i 14 > 
komy kartofli. Ponadto rozdzielono 
2086 kostek mięszanki kawowej, tud/żeż 
między dzieci do lat 12, 78 kg. cukru 
dostarczonych przez powiatowy komi­
tet w Będzinie.

A'omiteł wydatkował w okresie spra 
wozdawczym na zakup artykułów spo­
żywczych 9,079 zł., na wypiek ehlcts 
490 zł., na frachty i zwózki 57,40 zł. i 
na druk *.art chlebowych 67,34 zł.

Przeciętnie wspomagano w okresie * 
sprawozdawczym 531 osób, w tem 40 
dzieci do lat 3-ch i 84 dzieci w wieku od 
3 do 12 lat.

Od komitetu powiatowego pomocy 
bezrobotnym otrzymał podpisany komi 
t i w okresie sprawozdawczym 4765 lrą; 
mąki żytniej, 1867 kostek mięszanki ko., 
wowej i 42 kg. cukru,

Równocześnie prowadził swoją a n  
cję komitet dożywiania dzieci w Pia­
skach, z tom. że akcja uległa w mie.ua- 
'■a -h wakacyjnych zawieszeniu i dotych 
czi.s nie została jeszcze podjęta. Praw­
dopodobnie podjęta będzie z dniem 1 
października. W okresie sprawozda*, 
czym dożywiał komitet 267 dzjeci, w y­
dając im śniadania, składająoe się ze 
s/klanki gorącego mleka i lOO.gramo- 
wej bułki. W okresie sprawozawczym 
zużytkowano 2465,5 litrów mleka 
i 9612 bułek. Wydatkowano na zakuP 
mleka i pieczywa 176523 zł., na zakup 
odzieży 100 zl., za gotowanie mleka 
12,90 zł. i na wsparcia gotówkowe 90 zł

Na wpływ obu komitetów, działa­
jących w Piaskach, złożyły się wpłaty 
urzędników i. robotników t-wa „Ozo- 
>f«dź“ zł. 4 472, 21 zł., zarządu t-wa „Cc>- 
ladź“ 4464 21 zl., stowarzyszenia spół­
dzielczego „Zgoda" 20C zł. i różnych 
16.3 52 zł. Defjcyt pokryto z rezerw.

Niezależnie od działalności obu kom; 
tfctów, prowadzi w Piaskach akcję doży
* -ania dzieoi bezroboezych miejscowa 
s-.koła policji państwowej, która, dzię­
ki odfiarności pp. Oficerów Frekweutan 
f'w  szkoły dożywia stale kilkanaście 
ro dzieci, udzielając im pewnego pożc- 
v Jonia dziennego.

Komitet pomocy bezobotnym i bied 
rym w Piaskach przez komitet dożywia 
riia dzieoi uważa za swój obowiązek 
za naszem pośednictwem złożyć pn- 
1 '-'czne podziękowanie tym wszystkim, 
k'orzy przez swoją ofiarność umożliwia 
ją 1 omit, ich działalność, a zarazem a - 
pel u ją gorąco, by nadal raczył; dzia. 
łr lność tę podtrzymać, zwłaszcza wobec 
zbliżającej sie zimy, która postawi ko­
mitety wobec konieczności wzmożenia 
akcji.

 oOo------
GŁOSY CZYTELNIKÓW.

„Na terenie Zagórza z jednej i dru­
giej strony szkoły powszechnej nr. 1 
(kopalnianej) znajdują się slupy z dru 
tami telefonicznemi i oświetleniowenii, 
które aby się nie przewracały, umoco­
wane są linami drucianemi do ziemi I 
to właśnie w samym środku chodnika.

Ponieważ zdaneają się coraz częstsze 
wypadki skaleczeń dzieci szkolnych, a 
wieczorem z powodu braku należytego 
oświetlenia można bardzo łatwo zła- 
maćć nogę lub poderżnąć sobie gardło 
przeto apeluje do władz bezpieczeństwa 
aby te spowodowały u wlaścici li tych 
że slupów natyshmiastowe usunięcie 
grożących bezpieczeństwu publicznemu 
drutów. Wogóle ciekawy jest ra tym 
terenie system stawiania slupów na sa 
mym środku chodnika.

K azim ierz W yczesany  
kier. szkoły.
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Celem propagandy konsumpcji mieka I jegó przetworów

y . u  M | o r 7 n a  Spółdzielni Ziemiańskiej
O U lO  I IBCLOIC1 Sosnowiec, Piłsudskiego 10

„ y d » i «  c o d z i e  I n j j d j u j j  j  [ h I j q u j  po 50 gr. i po 70 gr.
SPRZEDAŻ NA MIEJSCU WSZELKICH PRODUKTÓW NABIAŁOWYCH.

Z Zarwiecia.
(z)Z urlopu Powrócił z urlopu i oh- 

j i l  urzędowanie wicekomisarz miasta 
p. J. Berndt.

(z) Urzędnicy „Poręby" na pożjczkę na 
iCipCwą. W tych dniach odbyło się w P j 
ręt :e zebranie wszystkich pracowników 
zatrudnionych w zakładach pr^emysło 
wy< h „Poręba" Tematem obrad była 
t prawa subskrypcji pożyczki narodowej

Z brani postanowili jednogłośnie 
1 -zcznaczyć na zakup pożyczki jednora 
..owo 50 proc. miesięcznych swych pobo 
rów. Jednocześnie urzędnicy odnieśli 
się z apleiem do wszystkich robotników 
..Pt ręby“, jak również do miejscowego 
ku beet wa nawołując ich do gremjahio 
gt udziału w subskrypcji pożyczki na- 

e.iowcj.

(?) Ziemniaki dla bezrobotnych
Me j sc o wy kom.tet funduszu pracy czy 
ni starania, aby akcja ziemnjaczaua 
rozpoczęła się już w początkach pa? 
dziernika. Prawo do korzystania z akcii 
ziemniaczanej w rb. przysługiwać bę 
dzje tym bezrobotnym, którzy utracili 
pracę, bądź zasiłek z funduszu bez rob o 
cia i zarejestrowali się w biurze kom, 
♦c:u na pomoc żywnościową najpóźniej 
do SC bm. Zien niakj rozdawane będa 
cl wodami w miarę ich otrzymywania

(z; Nieszczęśliwy wypadek przy pra- 
ry. Wczoraj na stacji kolejowej w Za. 
wierciu podczas wyładowywania z wa 
gonu tregrów przez robotników kolej o 
wyeh zdarzył się nieszczęśliwy wypa 
dek a mianowicie, zatrudnionemu przy 
tej pracy Słuszniakowi Janowi, żaru 
w Częstochowie, urwało palec u lewej 
-A i.

Gorliwy pomocnik
i niewdzięczny szef.

Przed sądem grodzkim  stanął p, 
Jairób H albfisz, w łaściciel zakładu  
fryzjerskiego, oskarżony o brzydka 
czyn. O pobicie sw ego n ieletn iego  
ucznia Abraina K ał mana.

I za co go pobił?... Za gorliw o ii. 
2:-to, że Abram ek dbał o in terew  
sw ego chlebodawcy.

AY św ietle  przewodu sądowego  
spraw a przedstaw ia się następująco

P. Jakób zakochał się. I  jak każ 
dy zakochany postanow ił posła* 
tw ej w ybrance bukiet kwiatów.

W ybrał przepiękne róże, wręcz /) 
je Abramkowi i pow iedział mu:

— Tu masz kartkę z adresem.
Zanieś te kw iaty. T ylko n ieś o-

strrżnie. pam iętaj, że to kosztują  
dwa złote.

Abramek w ykonał śejśle polece­
nie, w ręczył k w iaty  ukochanej sze­
fa, i, gdy ta mu dala 20 groszy v .\ 
d i.,gę , obejrzał monetę ze zdziw ie­
niem.

— Co mi pani da,]e 20 groszy? - - 
i'burzył się. — N as samych k oszt-, 
wało 2 z ło te1

— Jakto  2 złote? — zdziw iła się 
panna

—  Jakto, tak to!.,. Dobrze parnię 
ta m  cenę. Szef m n ie  trzy razy poAV- 
ta iz a ł ,  żebym n ie  z ap o m n ia ł.

— To ja  mam zato zapłacić?
— A  co pani m y śla ła ? .. Darmo 

to się daie tylko w mordę. S zef mni * 
sta le  to powtarza. On jest skąpy, 
jak cholera. Jak  nie, to zabieram  
kw iaty. Już ja wolę z szefem  nie za 
czynać.

—  Oburzona n iew iasta zwrócił i 
k w iaty  i Abramek z bukietem wró­
cił do ..układu.

P. H albfisz na widok chłopca 
przeraził się.

— Co się stało? — krzyknął
—  Co się m iało stać? — wzruszył 

ramionami Abramek — W szystko  
w  porządku.

D laczego n ie oddałeś kw iatów !
Abramek uśm iechnął się pogardb  

w ie.
— Szef wie, ile ona chciała dać? 

20 groszy 1 M yślała, że trafiła  na dzi-: 
cko! A le ja  idjota jeszcze nie je 
st im ....

Abramek przerwał nagle, albo 
w:em ku swem u zdumieniu, zam iast 
w -razu zadowolenia, ujrzał na tw a­
rzy szefa wściekłość

P. H albfisz w yrw ał chłopcu kw ;a 
ty  i rąbnął go m aszynką do strzyże­
nia z taką siłą, że w ybił mu diva zę ­
by i pok leczył ucjhe

Dostał zato w7 upom inku od sę 
d iego r.clutki tydzień aresztu.

1  H lkusza.
fol) Osobiste Na miejsce sędziego i 

L. A wakimowa. mianowanego sędzią są 
dv okręgowego w Sosnowcu, delegowa-. 
ny zosta? do pełnienia czynności sędzi* 
go grodzkiego w Olkuszu, p. W łodd ■ 
mi< rz Perkowski, z Wolbromia.

(ol) Z w. pracy obywatel, kobiet Wi 
Olkuszu podaje dowiadomości, żo świe 
tlica dla bezrobotnych im. marszałka 
Piłsudskiego w Olkuszu przy ul. 3 ma­
ja, otwarta jest również przed połud­
nie (od 11 do 1 i popoł. od 5 do S). O- 
prócz pism, w świetlicy jest rad,jo.

(ol) Z życia OMP. On gdaj
ukonstytuował się zarząd ogni ka or 
ganizacji młodzieży pracującej w, 
Olkuszu z następujących osób: pp.:
Józef Szczygieł (kierownik), Kaz. Za 
w-isz (gospodarz), Kon. Osuch referent 
biurowy), Czesł. Barczyk (refmmit w. 
t.), Zygm. Zięba (referent kult.- oświa­
towy) Stef. Kasprzyk (referent samo. 
pomocy). Komisja rewizyjna i pp. Wł. 
Demidow, Stef. Kluczewski i Piotr Ni 
ziński. Sąd koleżeński: pp. Kaz. Pod­
worski, St. Kaszuba i Ant. Milka.

(ol) M iejski komitet pożyczki nar", 
dowej w 01kuszu. W dn. 24 bm w śa>:. 
konferencyjnej rady powiatowej w O' 
kuszu, odbyło się zebranie przedstaw' • 
cif li mieszczan kupców, przemysłów 
ców itd w ilości około 80 osób. Przow > 1 
niczyi ks. kan. Prelek W dyskusji nau 
prżyczką przemawiali pp.: dr. Łapiń
ski. Jan Jarno i Romuald Piechowi,z.

Na czele miejskiego komitetu, ol ej 
mrjącego 20 osób, stanęli: burmis rz
Majewski i ks. kan. Fretek.

(ol) Chorobj zakazne. W ciągu uh 
tygodnia w7 powiecie olkuskim zanof. v- 
wa: o: 1 wyp. duru brzusznego, 1 błoni 
"y, 1 krztuszca, 1 odry i 1 gruźlicy (! e« 
zgonu).

•CM

W gościnie u bratanka.
p ia n in o

now oczesne, krzyżowe, bardzo ma­
ło używane, sprzedam wyjątkowo  

tanio.
KATOW ICE, M łyńska 4.

„Gość w dom Bóg w dom", — mawiał 
po staropolsku p. Jan Seweryn (Sosno 
n jec, Staropogońska 23) i pojechał y. 
gościnę do swego bratanka do Czajowia 
w powiecie olkuskim, nie przeczuwając, 
jak srogi spotka go zawód.

Bratanek, Franciszek Ornat, przy 
jflł Seweryna z honoranij, skoro jed. 
nakże gość obudził się następnego ra.t-

la ,  — stwierdził w swym portfelu brak 
lf>2(* złotych w wekslach ł gotówce.

N iem iły inevdent, mocno podrywana 
oy autorytet gościnności rodu Ornatów, 
uwieczniono w protokule na miejsco­
wym posterunku policji. W rezultacie 
odbyła się wczoraj w sadzje okręgowyic 
w Sosnowcu rozprawa i Ornat <los*ał 
sześć miesięcy kozy.

GZOPKI HEMOROIDALNE
„Varicol" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki)

Sprzedają apteki.

marli wstają z grobu...
t  t t PO W IEŚĆ . 208

— N ikogo! —  pow tórzył Hi er -  
nim. — To rzecz szczególna! Wyce- 
lowałem Jednakże doskonale! M;;?; 
gdzieś leżeć dalej trochę.

X L I1I.
P an i de Garennes zaledwie m ogła  

ukryć w ściekły  gniew , jaki ją ogar

1 Zw iedziła starannie cały brzeg  
M arny, ale bezskutecznie, n ie  było 
żadnego śladu _

—  Dłużej szukać niem a potrzeby  
—  rzekła —  jesteś stary niedołęga.

Potem  wraz z idącym  za nią za za 
smuconym  ogrodnikiem , w róciła do 
l  ark u, w eszła do paw ilonu, pom ru­
kując: 771

— P raw dziw a fatałność, niczegc
się n ie  dowiem y.

Gabrjela, odzyskaw szy przytom  
now znajdowała się aa7 stanie w zbu­
rzenia, nie dającym  się opisać.

Pragnęłaby ivstać. pobiec, lecz  
cierpienie przykuw ało ją do łóżka, 
i,e r  s ił  obłąkaną prawie.

Kiedy7 u słyszała  kroki baronowej 
drżeć poczęła na calem ciełe.

B iedne dziew oję szczękało zebu-
#• ✓ mi.

Czyżby m iała się dowiedzieć o 
śmierci Raula?

— Cóż się to dzieje- pani? — wy- 
jąknęla słabym  głosem

— D zieje się to, m oje dziecię, io  
H ieronim jest strarynr niedołęgą.

Gabrjela odetchnęła.

P an i de Garennes m ówiła dale,).'
— K toś znoAvu próbował dostać 

się do parku przez mur, ale cóż. H ie ­
ronim się zestarzał, n ie m a już oczu 
i  przed dwudziestu  laty... źle a v v ce­
lował i złodziej uciekł, Avielka to szko  
da: jednakże teraz nie mam y już 
czego obaAA'iae się, nocny w łóczęgą  
wiedząc-, że się pilnujem y i przyjm u­
jem y takich gości strzałam i z fuzji, 
Aviceej nie poAvroci. Możemy7 spać 
spokojnie Dobranoc ci a a u c c ,  m oje  
kochane dziecko.

—Dobranoc pani.
B aronow a, pocałow ała Gabrjełę aa7 

czoło i przez  oszklony k o ry ta rz  poAV 
róeiła do sw ego pokoju , p rzek lin a ­
jąc w  duszy7 ogrodn ika , k tó ry  źJe w v 
konał jej rozkazy . _

P o A vyjjciu pani de Garennes Gab 
rjeła wybuchnęła płaczem i gorące 
zasyłała N iebu dziękczynienia za o­

calenie Raula
P an  de Challins rzeczyAviście był 

ocalony.
Stary ogrodnik n ie  m iał już pew ­

n eg o  oka, przypuściAA7szy , że je miał 
kiedykolwiek, oprócz tego ręka drża­
ła mu już cokolwiek.

K ula, świszcząc, przeszła o kilk i  
centym etrów  ponad głową Raula.

Ten o s ta tn i bardzo  zadziw iony, 
a  n aw e t trochę p rzestraszo n y , z a ­
m ia s t oczekiw ać d rug iego  s trza łu  ze 
skoczył z m u ru  napoAA7ró t n a  ziem ię 
i szybko pobiegł drogą, proA \adzącą 
do m ostu , pom iędzy B ry  a N ogent

P rzebyw szy most, Raul z a v o I u U  

ki oku i m ógł się zastanowić:
—- Czatoavano w ięc av parku —  

mÓAvił do siebie. — W iedziano zatem  
że będę próbował dostać się tam. 
J est to nieprawdopodobne, a naAvel 
i niem ożliwe, nikt, z w yjątkiem  Gab 
j jeli. n ie w iedział o moim projek  
cie... Spostrzeżono peA\rnie ślady m-» 
ich nóg na rozmiękłej ziem i przed- 
wczorajszej nocy, z tych  śladów w y­
prowadzono AA7niosek o nocnym  napa 
dzie i postanowiono urządzić straż, 
p ow inn iby  w nieść ,skargę, zaAviado 
mić kom isarza policji. Moja niezw y  
kia obecność w N ogent^  mogłaby 
a v ;budzić podejrzenia Pojdę prosto 
do P aryża, gdyż próbować po raz 
drugi tej nocv zobaczyć Gabrjełę, 
byłoby poprostu szaleństwem. Znaj­
dę inny sposób.

Tak m onologując. Raul skioro 
y ał sAve k ro k i ku  s tac ji kolei żelaz­
nej P rzybył Arłaśnie n a  czas, _ a?>r 
za jąć  m iejsce w o sta tn im  pociągu.

odchodzącym do P aryża o p ow róci 
do domu na ulicę Saint-Dom ique 

Nazajutrz bardzo rano żona od: 
wiernego przyniosła mu list

L ist byl od pana G altier sędziego  
śledczego, AvzyAvający go do sw e.’O 
gabinetu.
R:.ul miał zam iar w  ciągu dnia 
udać się do Bry-sur-M arne, ab; 
spróboAvać, czy mu się nie uda zanro  
nić słÓAA7 parę z Gabrjelą, a przynaj­
m niej uspokoić ją sw oją obecnosc.ą  
co do skutków w ystrzału , który sr,7- 
szeć m usiała poprzedniej nocy. 

Zmuszony jednak był w yrzec -m 
tego zam iaru i staw ić się u sędzie­
go -'łedczcgo.

W pałacu Spraw edhw óśei nie trą
cooo czasu.

P an  Galtier w zyw ał nowy L 
św iadków  ze strony Rauta, AA7s k a r" i-  
nych przez F ilip a  i Gilberta, dodat­
kowe śledztwo było rozpoczęte.

Tym  sposobem  pan de Challin? 
zw.uszoriv by ł p o z o s ta w a ć  p rzez  czt j 
ry g o d z in y  -w gabinecie s ę d z ię ./
i k iedy n a re sz c ie  b y l A\7o ln y . udał się
do  SAvego kuzyna, aby zdać sprawę
z tego. co ro b ił c a ły  dzień

F ilipa nie zastał na ulicy Assas. 
D rzw i poAvilonu b yły  z a m k n ię te . 
Raul powi 6cii Avięc na ulicę S a ­

int-Dom ique i zbliżając się do swe -
go m ieszkania, spotkał F ilip a , powrii 
cającego Avlasnie od niego _

DAvaj młodzi poszli na obiad, P -d 
czas którego pan de Challin* opor\’ o 
dział F ili] o aa-i A\7szvstko , co zrobio­
n a  u sędziego śledczego.

d. c. n.
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ODPOWIEDZI 
REDAKCJI.

Rzem ieślnik, Sosnowiec — Adresy, 
gdzie można subskrybow ać pożyczką 
narodow ą w Zagłębiu podaw aliśm y w 
*Expresie Zagłębia". N aj wy dog niej i
n a jła tw ie j załatw i Pan' tę  spraw ę w u- 
rzędzie skarbow ym , lub kom unalnej 
kasie oszczędności w Będzinie.

J. M. K. T. Z. K. i inni, Sosnowiec. 
>—W szystkich listów, dotyczący ;!, s ła ­
wetnej gosp. wydziału budowlanego ma 
g is tra tu  m. Sosnowca publikow ać nie 
możemy, gdyż, zajęłoby to za dużo m iej 
sca. Spraw y te będą ściśle omówione w 
czasie przewodu sądowego.

W. K„ Robceiarz, Małobądz. — ZZZ., 
Sosnowiec, ul. W arszaw ska 22, K uźni­
ca.

Członek ligi morskiej i kolonialnej
Sesnowiee. — K ry ty k ę  działalności za 
rządu lig i będzie P a n  m ógł przeprow a­
dzić na w alnem  zebraniu  te j organiza­
cji. Podzielam y pańskie zdani*,, nie 
chcemy jednak  szkodzić organizacji 
przez publiczne w ystąpienie na lam ach 
pisma.

W P. L. Leszczyński, Łazy. — Pierw
szy wiersz dobry, drukow aliśm y, d ru g i 
jednak  był za słaby. N ieste ty  ,w sp ra . 
wie o k tó re j P a n  w spom ina u :e może­
my nic P an u  poradzić.

WP. Jan Koszelski, Sławniów — Rę
kopis pokreślony i nie czytelny, pi? m y 
po dw uch stronach arkusza — druko­
wać nie możemy.

W P. J . BL, Ogrodzęniec. — O wystę­
pach ks. proboszcza Podkopała  już nie 
jednokro tn ie pisaliśm y. Do :s ,by  ks. 
proposzcza jeszcze pow rócim y N ajle­
piej jednak, żeby W Panow ie zwrócili 
się do K u r ji  B iskupiej w Częstochowie.

WP. B. M„ Ząbkowice. — Szczerze 
dziękujemy Panu za m iły list a* słowa 
mi uznania dla naszego pisma. W opra­
wie o której Pan zapytuje nie wiele mo 
że my Panu pomóc, jednakże a .j  epiej 
będzie, jeśli Pan zwróci się bezpośred 
nio do sejmiku .gdzie udzielą Panu  
wszelkich potrzebnych infcrm ecyj, do 
tyczących budowy szosy i sprawy łąki

„Szer — szeń". Dąbrowa. — Bardzo 
słabe, do d ru k u  aię nie n a d a j . .

N a rewję. — W szystkim , którzy za­
p y tu ją  nas, czy „Expres Z agłęb ia’’ nie 
urządza wycieczki n’a rew ję w dniu 8 
października, do K rakow a, kom uniku­
jem y, że wycieczki tak iej nie organizu  
jem y. O ile jak ieś biuro podróży, lub 
o rganizacja  będzie tak ą  wycieczkę or­
ganizować — uie om ieszkamy o tem 
poinform ow ać naszych czytelników.

Z. JL, Zawiercie. — S praw a dawno 
przebrzm iała i dziś już nie ak tualna.

O bywatel, Sosnowiec. — Za uznanie 
dziękujem y. Poruszanie  spraw  o któ­
rych  P a n  wspom ina na łam ach  „Expre 
su Z agłęb ia” nie uw ażam y za odwagę, 
lecz za nasz obowiązek.

„Górnik”, Koszelew. — Zup lnie do­
brze rozum iem y i dlatego sprawy te 
tak często poruszamy.

„Zrąb”, Będzin. — Staw ia P an  zda­
je się dopiero pierwsze kroki na niwie 
poetyckiej. W iersze P ańskie  narazie 
jeszcze do d ruku  się  nie nadają .

 ;0:-----
O so b liw e  choroby  

w Japonii.
W Japonji zakorzeniło się w ostat­

nich czasach życie klubowe na wzór 
klubów angielskich. W dużych mia. 
staeh kluby wyrastają jak grzyby po 
deszczu. Niektóre z tych klubó r odzna 
czają się oryginalnością obyeeajów i 
odznak. Istnieje np. w Osaka t. &w. klub 
„perłowy”, którego członkowie muszą 
nosić jako odznakę perlę w klap*, ma 
rynarki. Do takich „oryginałów nale­
ży też klub „noszących okulary1' któ­
re grupuje w sobie większą czę~i inte­
ligentów japońskich. Inny znów klub 
w Tokio stawia kandydatom na człon 
fców, jako warunek rozegranie partjł 
karcianej; przegrana kandydata po 
woduje jego odrzucenie. Istnieje też 
klub „milczków", który n il  toleruje w 
swoim lokalu żadnych rozmów i obo­
wiązuje swoich członków do obserwo­
wania milczenia przez cały cnas poby­
tu w klubie..

W ciągu 20 lat zamordował 100 osób
Pełna niezwykłej grozy afery trucicieiska

D zisiejsi m ieszkańcy A u s tra lji są 
przew ażnie w prostej lin ji następc i- 
ń ii  zesłanych tu ta j  niegdyś n a  w yg 
m nie przestępców. Je d n ak  — rzecz 
dziwna, sprzeciw iająca się teo rji a ta  
wizmu — przestępczość ludności au 
s tra lijsk ie j je s t z roku na  rok m niej 
sza, a w  stosunku do E uropy , me 
m ówiąc już o Am eryce, minimalną.. 
N icdarm c A u s tra lja  dum na jes t z te 
go stanu rzeczy, k tó ry  oszczędza rz.ą. 
dowi budowy i u trzym ania  kosztow 
rych  gmachów'- więziennych.

To też niezwykło w rażenie w y­
w arła  wiadomość o odkryciu sensa­
cyjnej ze względu na charak te r i roz 
m iary

afery trueicilskiej
przew yższającej w swej grozie na 
wet s łynny  w ypadek zbrodni m aso­
wego o trucia na W ęgrzech.

Na przedm ieściu M elbourne aro 
sztowano 78-letnią staruszkę Mabel 
G ant pod zarzutem  popełnienia m u:

derstw a  przez otrucie. Jed n a  tego 
rodzaju  zbrodnia może wprawdzie 
w;, wołać sensację, lecz po pewnym 
rzasie przechodzi bez echa. T.eoro 
w krótce ;już m iljony ludzi o g arn ę li 
podniecenie na  wiadomość o dal­
szych szczegółach śledztwa. M iano- 
v ;cie, staruszka przyznała  się, że 

w ciągu ostatnich 20 la t 
otruła conajmniej 100 osób- 

Z początku sędzia śledczy nie 
przykładał wielkiego znaczenia do 
oeznań Mabel Gant, przypuszczając 
że m a przed sobą osobę umysłowo 
che j ą. Lecz oto Mabel Gant wypro 
w adziła z błędu sędziego, przedkla 
dając  m u sw oje „księgi handlowa:'1. 
N a podstaw ie zaw artych w nich no 
Łatek, w ykazała zbrodniarka. że jej 
s fraszliwe zeznania polegają na  śei 
s ie j praw dzie.

Vabel Gant posiadała oryginalną 
jedyną w swoim rodzaju poradnie

Zgłaszającym  się do niej k lije r

Groźny pożar w  Pilicy.
OMAL NIE KATASTROFA NA STACJI BENZYNOWEJ.

W dn. 24 bm . w czasie przelew a 
nia benzyny z żelaznej beczki do re 
zerw uaru stac ji benzynowej, należą 
cej do dzierżaw czyni I t l i  Owajgeu- 
baam  wT Pilicy , je j syn Jank ie l, 
przez nieostrożność rzucił palący się 
niedopałek papierosa na rozlaną 
benzynę obok beczki M omentalnie 
wybuchł pożar i ogień objął beczkę, 
k tó ra  na szczęście była otw arta. 
P rzelękniony Jan k ie l zaczął toczyć 
{1 nącą beczkę po ziemi, rozszerza 
ją°  w  ten  sposób coraz więcej ogień 
gdyż benzyna z beczki wylewała 
się.

N a w id ok  chm ury czarnego d y ­

mu w ynikł ogromny popłoch, p rz y ­
jechała niezwłocznie s traż  m iejsco­
wi. i rozpoczęła energiczną akcję w 
kY runku niedopuszczenia ognia do 
rezerw uaru, gdyż w przeciwmym 
w ypadku nastąp iłaby  katastro f i 
nieobliczalna w  skutki. D rużyną rn 
iowniczą kierował st. is tru k to r s tra  
żv, p. K ałkow ski z Olkusza, k tó ry  
w tym  czasie służbowo przebyw ał w 
Pilicy.

N a m iejsce pożaru przybyła rów 
nież straż  z Giebła.

Jank ie l Cwajgenbaum  doznał lek 
go poparzenia, gdyż zajęło s ij  

na nim  ubranie.

FORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Po spotkaniach niedzielnych
w kraju.

U biegła niedziela była nir zwykle 
się tabeli rozgryw ek w obu grupach  li 
doniosła dla dalszego ukształtow ania 
g i prz-udw szystkiem  w grupie  im ało , 
wej spotkanie jakiego widow nią był 
Lwów, m iędzy W isłą a Pogonią, zakoń 
czone dość szezęśliwem zwycięstwem 
ostatn iej, w płynie na  sy tuację  o tyle, 
iż kw estja zdobycia ty tu łu  m istrzów  
skiego będzie te raz  o tw artą, a ; j i  eteu- 
dentam i niem al rów nym i są  obecnie o- 
bok Pogoni, W isła (m ająca m niej o je 
den punk t ,ale i m niej o jeden mecz) 
oraz Ruch (m ający tyleż punktów stra  
oonych co Pogoń). Za zupełne -d ystan ­
sowane pod tym  względem kluby uwa 
żaó m ożna już ŁKS. 1 Leg ją, fktóra 
zdobyła wczoraj dopiero swój pierwszy 
punkt), a może i Cracoyię.

Podobnie, ja k  w grupie  finałowej, 
tak  sam o i  w d rug ie j zapadł «zcreg do 
nioslych rozstrzygnięć. Przedewszyst- 
ikem drużynę 22 p. p. uważać można 
już za „pew niaka” w lidze n’a  przyszły 
rok, w bardzo dobrej Bytuacji znajdu.

N azw a kl. Gier. Punkt. Stos. br.
Nazwa klubu Gier Punkt. Stos. br.
P ogań 7 10 18:12
W isła 6 9 9:5
Ruch 6 8 18:18
ŁK S. 5 4 8:10
C raeova 4 2 9:11
Iiogja, 6 1 

DRUGA GRUPA.
3:20

Nazw a klubu Ger Punkt. Sto-, br.
22 p. p. 5 10 13:5
W arszaw ianka 5 7 13:9
W arta 6 5 9:10
Podgórze 6 r> 8:13
C zarni 6 4 9:12
G arl a rn ia 6 3 12:15

K R O N I K  A.
X „B orow ianka” — SKS. ?:1 (W ). 

W ub. niedzielę w Szczakowie KS. „Bo 
row ianka” pokonała SKS. (Strzcmieszy 
ce). G ra bru ta lna .

X „S°kćł“ — „Strzelec” 2:0. N jedzie-. 
ne zawody p iłkarsk ie  w Sławkowie j  > 
m ęd zy  olkuskim  „Sokołem” i miejseo 
wym „Strzelcem ” przyniosły  zwycię 
st.ro  „Sokołowi” w stosunku 2:0. Sędzm

wał b. doLrze p . E. G ojsner t  O lk u s i ..
X W yścigi ko iarskie S traż  ogniowa 

rejonu  P ilica  urządziła w ub. n ad z ie ­
lę zawody na  row erach. T ra sa  wynosiła 
20 kim . z P ilicy  do W oli L ibertow skiej. 
Pierw sze m iejsca zdobyli: pp. J a n  P u  
stu lk a  z C hliny (nauczyciel) w czasie 
5042. II-m  Adolf K atenbach z cement. 
„W iek” (51.25), U l  m. K onst. W ójcik  
z cem ent. .W iek” (51.48), IV  in. P io tr  
R ybczyński z P ilicy  (5150) Do zawo. 
óów staw ało 12 strażaków .

tom i klijentkom  nietylko udzielała 
wskazówek, jak  uwolnić się z pęt 
nieszczęśliwego, lub obrzydłego mai 
."■ństwa, ale naw et za odpowiednią, 
stosunkowo bardzo niską opłatą? 
di starczała  środków, zapomocą k t > 
rych mógł szukający u niej pom - 
<• k lijen t, lub k lijen tka  pozbyć się 
niepożądanego p a rtn e ra  życia.

Środek ten zaw arty  był w  m aleń 
ki ej flaszeczce, napełnionej płynem , 
k forego kilka kropel, dolanych do 
potraw , łub napojów, powoduje 
zgon znienawidzonej osoby, często, 
po szeregu tygodni, lub naw et m ie, 
s.Ycy.

P ra sa  austra lijska  porów nuje 
Mabel G ant do bohaterki pam iętne ' 
a fe ry  trącacie?skiej na  W ęgrzech,
P r rów nanie wypadło jednak  na nie 
korzyść „wiedźm y z M elboum". któ 
let swój zbrodniczy proceder u p ra ­
w iała -w znacznie szerszych ram ach. 
P iz y  pom iną ona raczej 
Pucicielskie średniowiecze za cza­

sów Borgiów.
■ M otyw je j czynu je s t zupełnie 

nieznany, trudno  bowiem przypu- 
ftcić, aby o tru ła  ponad 100 ludzi w y­
ją /.nie dla zysku, który był zres t* 
tą, sądząc z je j zapisków, m inim a’ > 
i j .  Nie wiadomo równie, k to do, 
starczał Mabel G ant trucizny. P raw  
dopodobnie tajem nica ta  n igdy nia 
będzie w yśw ietlona, ponieważ tr< 
cYiełka podczas śledztw a powiesiła 
sio na oknie celi w areszcie.

J e s t  rzeczą ciekawą, że pomimo 
ty lu  zbrodni, n ik t nie zadenuncjo- 
wał zbrodniarki, k tó ra  m ogłaby p ra  
wuopodobnie upraw iać dalej sw'j! 
proceder. gdyby nie przypadek 
M ianiw kie  mąż pewnej kii jen E j  
ivlabel G ant przyłapał swą żonę m  
dolew aniu arszeniku do przeznacza 
r ego dla niego mleka. W  ten  sposób 
v yszła na jaw  ta  niezw ykła afera, 
k‘óra pociągnęła za sobą aresztowa 
nie kilkudziesięciu osób, wykonaw­
ców truciciełskich in tencyj zbrod­
niarki.

je  się i Warszawianka, podczas gdy 
•padkiem  zagrożone są teraz  poważnie 
W»rta, Podgórze (mimo zwycięstwa o , 
ostatniego),Garbarnia i Czarni. Między 
tem i czterem a klubam i toczyć się bę­
dzie te raz  decydująca m alka. T a ie le  o- 
becnie przedstaw iają  się nast.:

GRUPA FINALISTÓW.

HUMOR.
Lekarz: — Dlaczego pan  ni? chce za 

żywać tego lekarstw a? P ij  pan i po. 
myśl pan sobie, że to piwo!

Chory: — To już wolę pić piwo i po 
myśleć, że to lekarstw o!

#

— E la  tw ierdzi, że ożeniłeś się ze 
m ną tylko dla pieniędzy.

— Nie w ierz jej, kochanie! Ona jest 
ty lko zazdrosna, że nie ożeniłem się z 
nią, bo nie m ia ła  an i grosza,

•
— Ja,ka jest różnicza między zera i 

rem  a m łodą i ładną kobietą!
— Różnica je s t ta„  że zegar przypo 

m ina  godziny, a ładna i młoda kobie­
ta  każe o nich zapominać.

•
M łody człowiek: — Łaskaw a pani 

m a aż pięć córek... Czy nie wolałaI y pa 
ni naprzyk ład  syna.

M am a: — Chyba dawniej... dziś za­
dowoliłabym  się zięciem!

•
P an n a . — Przed naszym  dom -m stoi 

od pół godziny m łody człowiek, z k tó ­
rym  wczoraj tańczyłam , i tw ara jego 
znam ionuje wahanie. Ciekawa j stem, 
ozy uda się na pierwsze p iętro  do den 
tysty, czy też do naszego m ieszkania, 
aby się oświadczyć o m oją rękę.

*

W ierzyciel: — K iedy dostanę moje 
pieniądze! i

D łużnik: — Niech pan będzie spokoj 
ny, w łaśnie w racam  od notarjusza. 
Um ieściłem  pańską należność na pierw: 
szem m iejscu.

W ierzyciel: — Gdzie!
D łużnik: — W moim testamencie.

*

— Gdy zostanę tw oją żoną dzielić 
będę w szystkie bez w y ją tk u  radości i 
sm utki.

— N ie m am  żadnych smutków.
— No tak . ale gdy sie ożenisz-
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ZARZĄD
Spółki Akcyjnej „Tow arzystw o Mijaczowskich 

Odlewni Stali i Zakładów  Mechanicznych"

„bracia ba u er er tz"
doz. 383) podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszow, ze w sobotę dnia.2 8  
października 1933 roku, o godzinie lO.ej przed południem , w biurze Zarządu 
rzeczonej Spółki we wsi Mijaczów, gminy Myszków, pow iatu Zaw ierciańskie 
go (stacja Myszków drogi Żel W arszawa - Kraków) odbędzie sic zwyczajne 
walne zgrom adzenie a k c jo n a r ju s^ w  wspom nianej Spółki.

Porządek dzienny zgrom adzenia zgodnie z a rt. 50 powołanego praw a, 
oraz 5 i 6 s ta tu tu  Spółki Akcyjnej „B racia B auerertz  obejm uj nastę­
pujące spraw y: , . . . , , , .

1) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania z działalności fa rz ą -  
du za 1932/33 rok obrotowy, Id a i.su  na dzień 30. VI. 1933 r. oraz ramunKU
zysków i s tra t za powołany rok o t rot owy. . < , \ T nurn

' 2) Powzięcie uchw ały od no nie rachunku  zysków i s tra t  za rok onio-

3) K w itow anie władz : p iłk i z w ykónania przez nie obowiązków.
4) W ybór członków Zarządu w miejsce ustępujących oraz w yoor 

pięciu członków K om isji Rew izyjnej na 1933/34 rok obrotowy. , .
‘ Oprócz spraw, objętych powyższym porządkiem  dziennym, pp. akcjo 

n a r  jusze w ładni są nie późni j, ja k  na 14 dni przed term inem  walnego ząro 
m adzenia, żądać umieszczenia na porządku dziennym i innych spraw, o ile 
rozporządzają przynajm nie j jedną dziesiątą częścią k ap ita łu  akeyj .g  
(art. 54 i 57 P raw a  Akcyjnego). Omawiane spraw y w inny być wyszcze­
gólnione.

A kcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w walnem  zgrom adzaniu 
zechcą stosownie do a rt. 59 -powołam go p raw a przedstaw ić swoje akcje u 
odnośne świadectwa depozytowe, względnie zastawowe w biurze Zcirzącu 
Spółki najpóźniej na 7 dni przed term inem  walnego zgrom adzenia.

Stosownie do a rt. 61 P raw a  o opółkach A kcyjnych powyższe walne 
zgrom adzenie ważne będzie bez względu na ilość reprezentow anych na 
niem akcyj. .

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu rew iru  3_go S tan isław  J a ­

kimczyk zam ieszkały w Sosnowcu ul. M ałachowskiego 2-a, podaje 
do wiadomości stosownie do a rt. 603 i 604 K. P. C., 1) że w dniu 29 w rześnia 
1933 r. od godz. 12 rano w Sosnowcu, przy ul. A leja 22 odbędzie się sprzedaż 
w term in ie  1-m ruchom ości oszacowanych na sum ę zł. 1890, sk ładających  
się z przedm iotów urządzenia biurowego. . .

Spis rzeczy oraz ich szacunek przejrzeć m ożna w dniu i m iejscu

2) że w dniu 4 października 1935 r. od godz. 12 rano w Sosnowcu przy 
ul. 3 m aja  8 odbędzie się sprzedaż w term inie 1-m ruchom ości oszaco wa / 
nych na sumę zł. 1007, sk ładającycłi die z rolek różnych tapet pokojowych.

Spis rzeczy oraz ich szacunek przejrzeć można w dniu i m iejscu 
licytacji.

06Ł0SZENIE.
R ada Nadzorcza i K om isja  L ikw idacyjna Czeladzkiego Tow arzystw a 

Pożyczkowo - Oszczędnościowego w likw idacji niniejszym  podaje do w iało  
mości że w ypłaty  wkładów, w stosunku uchw alonym  przez W alne 
Zgrom adzenie Członków w d lin 10 września r. b.. będą odbywały się od 
dnia 2 października r. b. w następującym  porządku alfabetycznym :

N azwiska rozpoczynające się na lite ry :
B. C. 2 październiKa IPo.l r.
D. E. F . G. 4 października 1933 r.
H. I. J . 6 października 1 . r.
K. 9 października 1933 r.
L. Ł. 11 października 1333 r.
M. N. 13 października 1333 r.
O P. R. 16 października. 1933 r.
S. 18 października 1933 r.
T. U. W. Z. 20 października 19ao r.

Po odbiór w kładu należy zgłaszać się z książeczką wkładową i dowo 
dem osobistym , względnie z innym  dowodem, upraw niającym  pogadanie  
książeczki wkładowej, do lokalu S traży  Pożarnej w Czeladzi przy ulicy 
P arkow ej 2 w godzinach od 9 dc 11 przed południem.

W łaściciele wkładów oszczędnościowych, którzy nie zgłoszą się  ̂w wy 
żej wym ienionych dniach, Jbęlą m ogli zgłosić się jeszcze w dni 24, 27 i 81 
października 1933 r. do tego sam ego lokalu  w godzinach m iędzy 9 i 1C rano

P o  dniu 1 listopada r. b. w powyższych spraw ach należy zgła zać się 
do p. W łodzim ierza Kucińskiego w Czeladzi, ul. S tarobogucka Nr. domu 6 
m. 3.

D la uniknięcia nieporozum ień inform uje się, ze udziały m e podlegają 
zwrotowi.

KINO

dawnie:
(ino-Teatr .lidzielaw/"

fcA4

Dziś

KOBIETA Z REJESTRU
(Ta której się nie przebacza)
z  H e le n ą  T w e lw e tr e e s  w  roli ty  ty ło  w ej

N a s tę p n y  program
T e o d o r  S z a la p in  (D o m  K iszo t)

j r  w^

Kinn-Teatr

pALACf

O d  w tork u  26 w rz eśn ia  i d n i n a s tę p n e  
R ek ord  w e so ło śc il B om b y śm iech u

U lu b ie n ic a  p o b lic z n o ś c ,  k ap ita ln a

A nny O ndra
w  sw o im  n a jlep szej, p o p iso w e j k reacji w  film ie  p  t

10-ty KOCHANEK _
N a scenie! N adp rogram ! Na scenie!

LZnany z P o lsk iego  R adja i p ły t gram ofonow ych  dosko­
n a ły  hum orysta B O L E S Ł A W  NORSKI

w  najnow szym  repertuarze przebojów w arszaw skich .

w w %
KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Dziś ostatni dzień!
W szyscy stwierdzili że najpiękniejszy film 

sezonu to

„Uśmiech szczęścia”
Norma Scheare r  Fredic March

P a m ię ta jm y  ż e  o s tatn i dzień!!______________

Początek I seansu o «:odz. 4-ei popołudniu.
N a stę p n y  p róg  P o c a łu n e k  p rzed  lu strem ^ ^ ^ ^ ^ ^

PROSZEK

z„KOGUTKIEM"
.■ ( M I G R E N  O - N E I  ’ J

USUWA NAJUPORCZYWSZy

BÓL GŁOWY
M l G R E N Ę v N E W R A I G J Ę ,

BÓLE ZĘBÓW,
G R Y P Ę , P B Z E Z i ą B I E M I A

B 6  L E: A R T R IT  YCŻHE 
|  STAWOWE, KOSTNE i T.W
Ą  ■ ■ — ■- l  _ '
PR0SZKI J E  WYRABIAMY i W POSTACI 

TA B L E T E K .
ŻĄDAJCIE 0RY6IHALNYCH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM"

m

Q
E  JEDYNY P R Z Y JA C IE L  
£  KTÓRY n i g d y  NIE ZAWODZI B 
■  T O  o r y g i n a l n e  iliiW Bsaiqi

n

WAtYVt*

SPRZEDAM  ogród 40 prętów przy 
now o-otw artej ulicy. Pogoń Budzińska 
12. Buchacz. ______ _______________

P okos t  i Lakiery
gw arantow ane poleca Skład Apteczny
M. Jagiełłow icz, 3 Maja  7 . ________
MASZYNY do p isan ia  okazyjne. 
Sprzedaż, kupno, zam iana Lowiir te in  
K raków, Zwierzyniecka 8.

Do ak t Nr. Km. 1091/33.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Zawierciu rew iru  Ii-g o  zam ieszkały w 

Zaw ierciu przy  ul. Blanow skiej 11, na zasadzie a rt. 602 K. P . C. ogłasza, 
że w dn iu  4 października 19.18 roku od godz. 9 w R okitnie - Szlachockiem, 
w m ają tk u , odbędzie się publiczna licy tac ja  ruchom ości a m ianowicie: 
fortep ianu , fisharm on ji, m ebli, powozu, kare ty , sam ow ara, w I-szym  term i 
nie, a należących do Poleskich, o.-zacowanych na  łączną sumę 960 zlo'ych, 
które można oglądać w dniu licy tac ji w m iejscu sprzedaży, wr cza i :  wy
żej oznaczonym.
Zaw iercie, dn ia  21 w rzeeu a  I M  m kn. , t | ,R K S K ° ^ K 0 S S E K ,

G ruźlica płuc corocznie, nierobiąc rożni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi m iljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:

„ B A L S A M  T H I O C O L A N  - A G E "

który u łatw iając w ydzielanie się  p lw o­
ciny  wzm acnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego ora* powiększa w agę ciała  

usuw a kaszel.

ZgubionedoJkum entr
po 4 grosze za 1 wyraz.

LORENSOW I W ŁADYSŁAW OW I
skradziono książeczkę wojskową, wy ­
daną przez P . K. U. Będzin, kartę  ino 
b ilizacyjną, w ydaną przez P . K. U. So 
snowiec, dowód osobisty i zezwolenie 
na  broń wydane przez S tarostw o Bę 
dzińskie, dokum enty B anku ,
wego w Dąbrowie, 3 ćw iartk i losow 
L o te rji Państw ow ej Nr. Nr.: 1) D- 
139329, 2) A. 59968, 3) A. 59967 i inno
dokum ęnty. _  _______—
ZA PO RO W SK I K A ZIM IERZ m iew a/ 
n ia  zgubione świadectwo, wydań-i przez
szkołę N r. 2 w Dąbrowie G ó ru ._____
JAKÓBCŻYK JA N  zgubił książeczkę 
wojskową i kartę  powołania, wydana 
przez P. K. U. Zawiercie.

SZTRUBEL LEON zgubił dowód oso 
bisty, w ydany w Będzinie, książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P- u - Be
dzin i 4 weksle na 697 złotych, wystaw 
ca N ajm an W olf, H. Bolimowski, któ 
re  unieważniam . Znalazcę uprasza =ię 
o zwrot za wynagrodzeniem. B .m u,
Sączewska 15. _______________ _____ _
STEFA N  STRA SZA K  zgubił k-ią- 
żeczkę kasy chorych, w ydaną w Ro­
snowem _ ___________ ----------- -
W IN T E R  SZYJA zgubił ks;ążkę woj­
skową, w ydaną przez P . K. L. Sum o 
wiec i dwie fo tografje.

hm DROBNE OGŁOSZENIA a
M lRH L O K A L E

POKÓJ kuchnia do w ynajęcia '-vyso 
ka 10. Sosnowiec.

RH POSADY i PRA G Ę Ml

mc R ó ż n e

PA N IE N K A  lub młodzieniec 14 -  15
la t poszukiwany do b iu ra  w K atow i­
cach. Pisem ne zgłoszenia z życiorysem 
pod Nr. 3090 do „E xpresu  Zagłębia • 
POTRZEBNY czeladnik piekarski 
Sławków, Rynek, Andrzej Ostrowski.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

WIÓRKI METALOWE DO PODŁÓG.
p oleca skład apteczny M aurycy Reiner 
DOM nowy do sprzedania, obciążony 
długoterm inow ą pożyczką. W iadJ- 
mość: „E xpreś Zagłębia".

SZKOLNE fo tografje  od 1.50 zł. 3 szt. 
retuszow ane wykonyw a term inowo 
Mieszkowska, Sosnowiec, Piłsudskie
go 20._______________________________ _
O TWORZONO ochronkę im. K rólowej 
Jadw ig i z dniem  2/X 33 r. p rz :z  Stówa 
rzyszenie Chrześcijańskie Priczorno 
ści p rzy  ul. Kościuszki 8 w Będzinie, 
zapisy od 25/IX S3 r. za opłatą 19 zł-
m iesięcznie. ____________  _____
PA N A , k tóry  w dniu 22 b. września 
sta ł się niewłaściwym  posiadaczem
m ojej portm onetki i znajdując \i się 
tam  pokaźnej kwoty, proszę e zwrot 
je j do A dm inistracji „Expresu Zagłę­
bia" dlą I: S. z Dąbrow y Górniczej- Aa 
razie dyskrecja zapewniona.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia".
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